
„Wielka Sztafeta Pokoju" 
młodzieży polskiej 

powiezie meldunki i pozdrowienia 
na Kongres Herodów w Obronie Pokoju

Słowo zamieniają w czyn

Studiujemy materiały 
XIX Zjazdu KPZR

Uchwała Sekretariatu KC PZPR, podjęta na ogólno­
krajowej Naradzie Aktywu Partyjnego, postawiła przed 
wszystkimi członkami naszej pariii zadanie gruntownego 
i wszechstronnego zapoznania się z materiałami XIX 
Zjazdu 1 studiowania genialnej pracy Towarzysza Stalina. 
Realizacja tej doniosłej w życiu partii uchwały wymaga 
szczególnie wytężonej pracy wszystkich agniw szkolenia 
partyjnego w okresie najbliższych dwóch miesięcy, po­
święconych studiowaniu materiałów XIX Zjazdu KPZR.

Czyż trzeba wyjaśniać członkom partii — czołowym 
aktywistom Frontu Narodowego — potrzebę studiowania 
materiałów XIX Zjazdu i pracy Towarzysza Stalina? 
Czyż trzeba tłumaczyć rolę i znaczenie przebogatej treści 
XIX Zjazdu KPZR — przodującej partii międzynarodo­
wego ruchu robotniczego — w codziennej walce 1 pracy 
naszej partii, naszego narodu, kroczącego drogą, którą 
wskazał Wielki Październik? „Doniosłe uchwały XIX 
Zjazdu winny być głęboko, gruntownie 1 wszechstronnie 
przestudiowane | przyswojone przez każdego, kto prag­
nie kroczyć aktywnie w szeregach bojowników o nowy, 
lepszy ustrój społeczny, o dalszy, jeszcze szybszy rozw'ój 
sił I potęgi swego narodu, o pokój między narodami, o 
niepodległość, demokrację I socjalizm" — mówił po po­
wrocie ze Zjazdu Towarzysz Bierut.

Chodzi o to, by w czasie zajęć uczestnicy szkolenia 
poznali jak najlepiej, jak nafgruntowniej zagadnienia 
poruszane na XIX Zjeżdzie, by przede wszystkim na­
uczyli się czerpać z nich wzór i natchnienie do swej co­
dziennej pracy partyjnej, zawodowej I społecznej, by 
nauczyli się stosować w praktyce zdobytą wiedzę.

Zajęcia szkoleniowe obejmują cztery zasadnicze te­
maty: sytuację międzynarodową, sytuację wewnętrzną 
Związku Radzieckiego, zagadnienia rozwoju I doświad­
czeń Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego I — 
w oparciu o znajomość tych tematów’ — omówienie roli 
1 znaczenia XIX Zjazdu KPZR w walce narodu polskiego 
o pokój i socjalizm,

XIX Zjazd KPZR dał masom pracującym całego świa­
ta głęboką j wszechstronną analizę sytuacji międzynaro­
dowej. Jego obrady wskazały na głębokie sprzeczności, 
rozsadzające blok imperialistyczny oraz wskazały na 
silę i zwartość obozu socjalizmu. Zjazd unaocznij na 
konkretnych faktach I cyfrach rzeczywisty układ sił na 
arenie międzynarodowej. W całej wyrazistości ujrzeliś­
my drogę obozu Imperializmu, która jest drogą zbrojeń, 
ucisku | nędzy szerokich mas, oraz drogę obozu socjali­
zmu, która Jest droga stałego podnoszenia stopy życiowej 
mas pracujących, pokojowego rozkwitu gospodarki 1 kul­
tury. Studiować więc będziemy uważnie cyfry 1 fakty 
zawarte w referacie tow. Malenkowa. Czerpać z nich 
będziemy jeszcze głębsze przekonanie o przewadze sił 
pokoju nad siłami wojny 1 o słuszności drogi, jaką kro­
czy obóz pokoju.

(Dokończenie na 2 sir.)

W nowoodbudowanym (jmaehu Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej rozpocząć się wkrótce obrady.

Na zdjęciu: Sala obrad. Folo — CAP.

nie obowiązkowych dostaw 
ziemniaków, żywca i mleka. 
Zjednoczeni we Froncie Naro­
dowym pracować będziemy 
wytrwale w sojuszu z klasą 
robotniczą o umocnienie potę­
gi 1 siły gospodarczej naszej 
Ojczyzny".

Walka o wykonanie planów 
państwowych chłopów powia­
tu sławneńsklego trwa w dal­
szym ciągu. Olbrzymia więk­
szość małorolnych I średnio­
rolnych chłopów w pełni do­
cenia znaczenie terminowej 
realizacji planów obowiązko­
wych dostaw. Niestety, na te­
renie powiatu Są jeszcze taty, 
l tórzy przez swoją opieszałość 
hamują wykonanie tych pla­
nów. nie wywiązując się w ter 
minie ze swych obowiązków. 
Do takteh należy m.in. Wac­
ław Charastmowicz z gromady 
Malechowo, który ma Jeszcze 
poważne zaległości w sprzeda­
ży zboża państwu, Ludwik

Delegacje zagraniczne 
na II Zjazd Naukowy 
Neurologów Polskich

WARSZAWA. W dniu 13 
bm. przybyły do Warszawy dal 
sze delegacje zagraniczne, któ­
re wezmą udział w II Zjeździć 
Naukowym Neurologów Pol­
skich. Przybyły dlegacje: 
czechosłowacka, rumuńska, wę 
glerska 1 NRD.

Delegacje witali przedsta­
wiciele Ministerstwa Zdrowia.

skowania setek tysięcy hekta­
rów gruntów chłopskich na ce­
le wojenne, zniszczenia zasie­
wów przez czołgi amerykań­
skie 1 angielskie, wysiedlania 
ludności z jej siedzib. Polowa 
całej ziemi uprawnej I lasów 
w Niemczech Zachodnich 
wciąż Jeszcze należy do wiel­
kich obszarników 1 Junkrów.

Imperialiści amerykańscy 
angielscy i francuscy usuwają 
grunt spod nóg rzemieślnikom, 
kupcom 1 większości samodzlel 
nych przedsiębiorstw związa­
nych z niemiecką gospodarką 
pokojową.

Imperializm amerykański 
zwalcza systematycznie nie­
miecką kulturę narodową.

Program KPD podkreśla 
dalej, że bez reżimu Adenau- 
era imperialiści amerykańscy, 
angielscy 1 francuscy nie byli­
by w stanie utrzymać w Ntem- 
czech Zachodn'ch swojego sy­
stemu ucisku 1 poniżania ua- 
rodowego.

Najbliższym celem którego 
osiągnięciu naród niemiecki po 
winien poświęcić całą swą 
energię—czytamy dalej—Jest 
zawarcie traktatu pokojowego, 
przeprowadzenie wyborów o- 
gólnonlcmieckich dla zjedno­
czenia Niemiec I wydofanla 
wojsk okupacyjnych. Jedynie 
sprawiedliwy traktat pokojowy 
I wycofanie wojsk okupacyj­
nych zapewni trwałą Jedność 
1 niezawisłość miłujących no- 
kól. demokratycznych Nie­
miec.

Trzeba potężnych sił. by 
doprowadzić do zwycięskiego 
końca wielką walkę narodu 
niemieckiego o Jedność, pokój 
I niezawisłość. Siły takie ist­
nieją.

(Dokończenie na 2 str.)

by zniszczyć Niemej’ Jako pań­
stwo, utrącić Je Jako swego 
konkurenta, zagarnąć 1 eksplo­
atować ich bogactwa oraz wy­
korzystać nasz naród 1 nasz 
kraj do przygotowania nowej 
wojny o panowanie nad świa­
tem.

Nie udało się im Jedna!: 
podporządkować sobie Nie­
miec Wschodnich. Niemcy 
Wschodnie, z pomocą Armii 
Radzieckiej, wyzwoliły się 
spod reżimu hitlerowskiego 1 
wszelkiego Jarzma imperiali­
stycznego oraz wkroczyły na 
nową drogę demokratycznego 
1 pokojowego rozwoju, utoro­
waną lm przez układ poczdam 
ski.

Nie zdoławszy ujarzmić ca­
łych Niemiec, mocarstwa za­
chodnie, z Inicjatywy Stanów

Koncert 
muzyki polskiej 
w Moskwie

MOSKWA. W Sali Koncer­
towe I im. Czajkowskiego w 
Moskwie odbył się wieczór po 
święcony muzyce polskiej.

Na koncert przybyło około 
2.000 osób.

O rozwoju muzyk! polskiej 
mówił wybitny muzykolog ra­
dziecki — Iwan Marlynow. Na 
program koncertu złożył się 
poemat symfoniczny Noskow­
skiego ..Śteo". utwory Chopi­
na. koncert skrzypcowy Wie­
niawskiego 1 Mazurek z „Hal­
ki" Moniuszki. Wykonawcami 
byli: Wielka Orkiestra Sym­
foniczna Wsz.ecbżwiązkowego 
Komitetu Radiofonii pod ba­
tutą Aleksieja Kozłowskiego 
oraz, soliści — wybitny skrzy­
pek — Borys Goldsztajn i 
młody planista — Stanisław 
Neuhauz.

Chłopi pow. sławneńsklego 
walczą o pełną realizację 

obowiązkowych dostaw

Zjednoczonych, rozbiły Niem­
cy, ażeby zagarnąć ich bogatą 
część zachodnią. Pogwałciły 
one wypływające z układu 
poczdamskiego zobowiązania 
w sprawie utrzymania Jednoś­
ci Niemiec, Ich demokratyzacji 
I demllltaryzacjl. Przeszkadza­
ją one obecnie zawarciu trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
1 wycofaniu wojsk okupacyj­
nych. sprzeciwiają się wszel­
kim próbom osiągnięcia poro­
zumienia między Niemcami ze 
wschodniej i zachodniej części 
kraju.

Wykorzystując przejściową 
słabość Niemiec Zachodnich, 
narzucają Im one „układ 
ogólny" l układ paryski. któ”e 
utrwalają rozbicie Niemiec, 
sankcjonują ujarzmienie 1 gra­
bież Niemiec Zachodnich oraz 
utrzymani? okupacji obcej na 
przec'ąg 50 lat.

Ludność zachodnich Nie­
miec znajduje się w pętach 
rosnącego coraz bardziej za­
dłużenia. Wydatki okupacyjne 
I wydatki na zbrojenia wynj> 
sżą, w myśl’ układu paryskie­
go, przeszło 10 miliardów ma­
rek rocznie.

Podatki rosną, zwyżkują 
wciąż cenv, stopa życiowa sze­
rokich warstw ludzi pracy spa 
da poniżej minimum egzysten­
cji. Liczba bezrobotnych i czę­
ściowo bezrobotnych sięga 
trzerb milionów osób.

Chłopi cierpią nie tylko 
'wskutek wzrostu podatków t 
cen towarów prz^mesłowyh, 
lecz również na skutek konfi-

Antosiewiii z gromady Bobr> 
wfće. który również nie wytiu- 
na! jeszcze swojego pia'u 
skupu zboża.

Powiatowy plan skupu zbo­
ża został przez Chłopów slaw- 
neńskich wykonany i przekro­
czony. Nie znaczy to. że cl, 
którzy Jeszcze mają zaległoś­
ci nie muszą wykonać swoich 
planów. Przecież obowiązkiem 
każdego chłopa Jest bezwzglę­
dne uregulowanie wszelkich 
zobowiązań wobec państwa. 
Pełne wykonanie planów obo­
wiązkowej dostawy zbpża, ży­
wca, mlęka 1. ziemniaków ce­
mentuje sojusz robotnlczo-chlo 
pskl, który jest fundamentem 
naszej władzy ludowej. Patrio 
tyczni chłop! z powiatu Sław­
no przyczynią się swoją obo­
wiązkowością do umocnienia 
spójni między miastem a wsią 
jako podstawy siły gospodar­
czej naszej Ludowej Ojczyzny.

(Dokończenie na 2 »tr.).

20 listopada 1952 r.
' rozpoczyna się pierwsza sesja

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
WARSZAWA. Kancelaria Rady Pań­

stwa podaje do wiadomości, że Rada 
Państwa uchwalą z dnia 13 listopa­
da 1932 r. zwołała pierwszą sesję Sej­
mu Polskie] Rzeczypospolite] Ludowe] 
na dzień 20 listopada 1952 r.

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się o godz. 10 w czwartek dnia 
23 listopada 1932 r. w gmachu Sejmu 
w Warszawie

będzie przez nasz kraj w 
dniach 20—27 listopada br. 
Wyruszy ona z gmin, zakładów 
pracy l szkol i poprzez miasta 
powiatowe, a następnie woje­
wódzkie zdążać będzie do tra­
sy głównej., biegnącej z War­
szawy poprzez Łódź. Poznań. 
Zieloną Górę do Słubłc-i-jpunk- 
tu granicznego z NRD, Wyru­
szenie sztafety z gmin, miast 
powiatowych i wojewódzkich 
poprzedzą manifestacje mło­
dzieży i społeczeństwa połączo­
ne z uroczystym przekazaniem 
meldunków i pozdrowień. W 
czasie przebiegu sztafety 
wzdłuż całej trasy organizowa­
ne będą wiece, Imprezy arty­
styczne oraz pokazy sportowe.

Sztafeta centralna wyruszy 
z Warszawy w dniu 24 listo­
pada br. i dotrze do Słubic v 
dniu 27 hm. Po przybyciu »zla 
fety do Słubic odbędzie «'ę 
t-im manifestacja młodzieży. 
Wezmą w niej udział przg&fa* 
wtclele młodzieży ze wszyst­
kich województw.

Słuszno sprawa narodu niemieckiego zwycięży'

Jedynie sprawiedliwy traktat pokojowy 
i wycofanie wojsk okupacyjnych 

zapewni trwałą jedność i niezawisłość miłujących pokój, 
demokratycznych Niemiec

Program Narodowego Zjednoczenia Niemiec ogłoszony przez Komunistyczną 
Partię Niemiec (KPD)

W przededniu wyborów, 
chłopi indywidualni i członko­
wie spółdzielni produkcyjnych 
powiatu sławneńsklego wysia­
li meldunek do Prezydenta 
Bolesława Bieruta, w którym 
rn. ln. czytamy:

„Meldujemy Cl, Obywatelu 
Prezydencie, że w dniu L-i 
października br. w przededniu 
wyborów do Sejm’: Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
spółdzielnie produkcyjne 1 
gospodarstwa Indywidualne 
powiatu sławneńsklego przek­
roczyły 100 proc, rocznego 
planu sprzedaży zboża dla pań 
stwa. Dzięki większej wydaj­
ności z hektara sprzedał limy 
Ojczyźnie o 1372 tony zboża 
więcej niż w ubiegłym roku.

Przyrzekamy Cl, kochany 
nasz Nauczycielu, że nie 
poprzestaniemy na tych osiąg­
nięciach 1 walczyć będziemy 
o pełne wykonanie planów 
produkcyjnych, 9 zreallzowa-

Otwarcie wystawy 
książki polskiej . 
w Berlinie

BERLIN. _ W wielkich za­
kładach przemysłowych
„Leuna Werke" lm. Waltera 
Ulbrlchta w Berlinie otwarto 
„Wystawę Książki Polskiej".

W otwarciu wystawy wzię­
li udział przedstawiciele Pol­
skiej Misji Dyplomatycznej w 
NRD. Wystawa wzbudziła du­
że zainteresowanie wśród ro­
botników.

BERLIN. Jak podaje i Dusseldorfu agencja ADN Ko­
munistyczna Partia Niemiec (KPD) opublikowała „Pro­
gram Narodowego Zjednoczenia Niemiec",

Ludność Niemiec Zachod­
nich—czytamy m.ln. w Progra 
mie—znajduje się w nlezmler 
nie ciężkiej sytuacji. Już zbred 
nicza wojna, rozpętana przez 
reżim hitlerowski w Niemczech 
1 klęska, która była jej na­
stępstwem, spowodowały mi­
liony ofiar ludzkich 1 wyrzą­
dziły wielkie zniszczenia. Po 
wojnie Niemcy Zachodnie, od­
cięte od Niemiec Wschodnich, 
znalazły się w niewoli impe­
rialistów amerykańskich, an­
gielskich 1 francuskich.

Okazało się. że trzy państ­
wa kapitalistyczne — Stanv 
Zjednoczone, Anglia i Francja 
—prowadziły wojnę nie w celu 
uwolnienia Niemiec od pano­
wania hitlerowskiego. Jak 
twierdziły to podczas wojny. 
Col ich polegał na tym.

WARSZAWA. Młodzież pcl 
ska dając wyraz swej nie­
złomnej woli walki o utrwale­
nie pokoju czynnie przjgott- 
wtije się do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju, który 
obradować będzie w Wiedniu 
w grudniu br. Na wezwanie 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej, wriz ż,po­
stępową młodzieżą całego 
świata przystąpiła ona do 
organizowania ..Wielkiej Szta­
fety Pokoju”. Sztafeta pokoju 
młodzieży polskiej powiezie na 
Kongres pozdrowienia od mło­
dzieży 1 meldunki o jej pokojo­
wej pracy dla dobra Ojczyzny.

Młodzież w porozumieniu ’ 
Komitetami Obrońców Pokoju, 
Komitetami Frontu Narodowe­
go oraz organizacjami maso­
wymi i sportowym! powołuje 
ostatnio komisje organizacyjne 
sztafety, które przystępują już 
do pracy.

# ♦ •
„Wielka Sztafeta Pokojuf’ 

młodzieży polskiej przebiegać



stanie się panem własnych lo­
sów, przezwycięży niedolę 1 
nędzę 1 osiągnie trwały dobro 
byt.

Każdy rząd, który opowie 
się za urzeczywistnieniem tych 
podstawowych żądań narodu, 
uzyska pełne poparcie Komu­
nistycznej Partii Niemiec.

Komunistyczna Partia Nie­
miec wzywa wszystkich patrlo 
tów niemieckich, przede wszy 
stklm robotników 1 chłopów, 
ażeby, zespalając się odwa­
żnie 1 zdecydowanie w wiel­
kim Froncie Narodowym Nie­
miec Demokratycznych, wal­
czyli o realizację tych celów.

TAM GDZIE BUDUJE SIĘ
KOMUNIZM...

Jak wiadomo, dotychczaso­
wy sekretarz generalny Tryg- 
ve Lle zgłosił rezygnację z 
zajmowanego stanowiska.

Na wniosek przewodniczą­
cego Zgromadzenia Pearsona. 
sprawa wyboru nowego sekre­
tarza generalnego została Je­
dnomyślnie umieszczona na po 
rządku obrad Zgromadzenia.

NOWY JORK. W dniu 12 
bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Komisji Ogólnej 
Zgromadzenia Narodów Zjed­
noczonych, zwołane w celu u- 
mieszczenia na porządku ob­
rad Zgromadzenia sprawy wy­
boru nowego sekretarza gene­
ralnego ONZ.

skl tłumaczy się, że nie posia­
da ziemniaków. Okazało się 
jednak, że są to wykręty, bo 
w dniu 21-g0 października br. 
sprzedawał on ziemniaki na 
wolnym rynku w Sławnie. Ta­
kich Jak Wllkowskl na terenie 
naszego powiatu Jest więcej. 
Chcą oni napchać sobie klesze 
nie kosztem nie wykonania 
planów państwowych.

Walka o pełne wykonanie 
powiatowego planu sprzedaży 
ziemniaków Jest obowiązkiem 
każdego uczciwego chłopa. 
Nie należy zwlekać z sprzeda­
żą ziemniaków na potrzeby 
mas pracujących. Państwo Lu 
dowe nie zabrania chłopom 
sprzedawania ziemniaków po 
cenach wolnorynkowych — alę 
każdy uczciwy chłop uczyni 
to dopiero po pełnym wypeł­
nieniu swego obowiązku d> 
starczenla ziemniaków dla mas 
pracujących w miastach.

Brawo chłopi 
Krzysztofik

I Paradzluk
Do przodujących w powiecie 

sławneńsklm rolników należy 
średniorolny chłop Krzyszto­
fik z gromady Paproty (gmina 
Sławno). Wykonuje on z hono­
rem wszystkie swoje zobowią­
zania wobec państwa. W ubie­
głym roku sprzedał ponad plan 
1100 kg żywca 1 Jeszcze zakon 
traktował dalszych 20 sztuk 
trzody chlewnej na miesiąc 
grudzień br.

Dorównuje mu kroku Miko­
łaj Paradzluk z gromady Ma­
lechowo w tej samej gminie, 
który również sprzedał poza 
obowiązującą go normą — 
1180 kg żywca.

Takich chłopów na terenie 
powiatu sławneńsklego Jest 
więcej. Swoim przykładem pod 
ciągają oni innych do zwięk­
szania wysiłku na odcinku 
rozwoju hodowli. Swoja wy­
dajną pracą Krzysztofik '. Pa­
radzluk 1 wielu Innych chło­
pów przyczyniają się do coraz 
lepszego zaopatrzenia ludności 
miejskiej w mięso 1 chleb — 
zacieśniają sojusz robotniczo- 
chłopski. JE. B.)

W następnym rozdziale pi. 
„Nieskrępowany rozwój pok.r 
Jowef gospodaikl narodowej" 
czytamy między Innymi:

Zniesione zostają wszystkie 
ograniczenia krępujące roz­
wój pokojowej gospodarki nie 
mlecklej. Pokojowe budow­
nictwo gospodarcze cieszy się 
wszechstronnym poparciem 1 
oplfką.

Zostają odebrane 1 przecho 
chodzą na własność narodu 
przedsiębiorstwa wielkich kon 
cemów, zakłady przemysłu 
górniczego 1 hutniczego, wlel 
kl przemysł chemiczny, wiel­
kie banki | wielkie towarzy­
stwa ubezpieczeniowe, Jak 
również przedsiębiorstwa, któ 
rych właściciele popierają adc- 
nauerowskl reżim zdrady naro­
dowej.

opinii I wolność wierzeń, nie­
tykalność osobistą 1 nietykal­
ność mieszkania,
•_> Wszelka propaganda woj 
" ny, nienawiści rasowej 1 
wrogości między narodami zo 
staje zakazana 1 podlega ka­
rze. Organizacje 1 związki 
mllltarystyczne 1 faszystow­
skie niają być rozwiązane.

Sprawa wyboru 
nowego sekretarza generalnego ONZ 

umieszczona na porządku obrad Zgromadzenia

NOWY SUKCES TECHNIKI RA­
DZIECKIEJ

MOSKWA. Pracownicy Wizach- 
iwi<xkowego Inatytutu HydrotechnikI 
skonstruowali i pomyślnie prsepro 
wadzili próby nowej maszyny do o- 
czyszczania stawów.

Maszyna ta, o niewielkich rozmia­
rach i małej wadze nadaje sla dosko­
nale do oczyszczania stawów wiej­
skich, wydobywając w ciągu godziny 
około 25 m* mułu I wyrzucając go 
na odległość 100—200 m.

Mechanizacja pracy przy oeryszrra 
nlu stawów i miejscowych systemów 
nawadniających odgrywa doniosłą ro­
lą gdyś zakres budowy małych rezer­
wuarów wodnych w ZSRR srybko 
wzrasta.

W latach nowej pięciolatki w koł­
chozach I sowehotaeh zbuduje tlą 
30—35.000 stawów i zbiorników wod 
nych.

GIGANTYCZNY KOMBINAT WŁÓ­
KIENNICZY POWSTAJB W ZSRR 
MOSKWA. Dziennik „Prawda- poda 

jet te w Chersonie (Ukraińska SRR) 
powstaje gigantyczny kombinat włó­
kienniczy, który pracować będzie w 
oparciu o miejscowy surowiec — ba­
wełną ukraińską.

Będzie to jeden r największych I 
najlepiej wyposażonych kombinatów 
włókienniczych w ZSRR, produkujący 
w przybliżeniu 100.000.000 m tkanin 
rocznie. Powierzchnia produkcyjna 
tego kombinatu zajmie około 250.000 
m*. Kombinat wyposażony zostanie w 
najnowocześnlefszy sprzęt, a cały 
proces technologiczny będzie całko­
wicie zmechanizowany i zautomaty­
zowany. Energią elektryczną kombi­
nat otrzymywać będzie z własnej cie­
płowni.

W poblltu kombinatu powstałe no­
woczesne osiedle robotnicze, w któ­
rym zamieszka przeszło 20 000 osób.

BUDOWĄ URZĄDZEŃ NAWADNIA- 
JĄCYCH W STREFIE KANAŁU 

WOŁGA — DON
MOSKWA. W strefie Kanału Woł­

ga — Don rozpoczął rią drugi etap 
budowy kanałów 1 urządzeń nawad­
niających, związanych z potężnym 
rbiornikiem wodnym na Donie — 
Morzem Cymlańskim.

Buduje się wielokilometrowe kana­
ły nawadniające, śluzr I wszelkiego 
rodzaju betonowe obiekty hydrotech­
niczne. Pracuje tutaj m. In. potęina 
koparka krocząca o pojemności czer­
paka 14 m‘.

Przeprowadzana prace umofllwfą 
nawodnienie w 1P53 r. przeszło 200,000 
ha ziemi w stepach dońskich.

Program Narodowego Zjednoczenia Niemiec 
ogłoszony przez Komunistyczną Partię Niemiec (KPD)

Na zdjęciu: Minister Spraw Zagranicznych Związku 
Radzieckiego Andrzej Wyszyński I Minister Spraw Zagra­
nicznych Polski Stanisław Skrzeszewski na sali obrad, 

foto — CAP.

Studiujemy materiały 
XIX Zjazdu KPZR 

(Dokończenie z 1 str)

Porywające liczby, które ukazują rozwój Związku 
Radzieckiego, przykłady twórczej pracy ludzi radziec­
kich w budownictwie komunistycznym, konkretne per­
spektywy zbudowania komunizmu, zawarte w dyrekty­
wach Zjazdu w sprawie piątego planu pięcioletniego, 
mówią o sile 1 potędze Związku Radzieckiego, o wlel- 
klej dynamice Jego rozwoju. Dają najgłębsze świadectwo 
słuszności drogi uprzemysłowienia, Jaką kroczył 1 kro­
czy Związek Radziecki — słuszności drogi socjalistycz­
nego budownictwa, na którą wszedł 1 nasz kraj. Uczest­
nicy szkolenia, studiując materiały XIX Zjazdu, będą 
uczyć się przede wszystkim konsekwentnej, nieugiętej 
walki o wykonanie planów produkcyjnych, przezwycię­
żania trudności, twórczego wcielania w życie postano­
wień partii 1 rządu.

Rozwój i osiągnięcia Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — to temat, który szczególnie dokładnie 
i głęboko poznać powinni członkowie Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Przez dziesiątki lat partia 
bolszewicka — pierwsza zwycięska partia proletariatu 
— uczyła międzynarodowy ruch robotniczy kierować ma­
sami, w oparciu o nierozerwalną więź z nimi, uczyła wal­
czyć 1 zwyciężać, budować ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej. Jej członkowie dawail milionom towarzyszy na 
całym świecie wzór oddania Idei marksizmu, wzór bojo- 
wosci, ofiarności i dyscypliny partyjnej.

XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego uchwalił nowy statut partii — statut odpowiadają­
cy -nowym, większym Jeszcze zadaniom, ■jwMc budownic­
two komunizmu stawia przed członkami partii.

Dla członków Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — partii kierującej budownictwem socjalizmu w na­
szym kraju — statut KPZR wskazuje kierunek rozwoju 
naszej partii, kierunek stałego podnoszenia poziomu 
ideowego i organizacyjnego szeregów partyjnych. Tym 
lepiej znać musimy zagadnienia partyjne omawiane na 
Zjeżuzle, z tym większą uwaga studiować statut KPZR. 
Tym goręcej, żarliwiej i energiczniej zająć się musimy 
w okresie szkolenia analizą życia organizacji partyjnej 
1 postępowranla poszczególnych towarzyszy.

Jak powinny pracować ogniwa szkoleniowe, by do kort 
ca grudnia br. opanować bogata treść materiałów XIX 
Zjazdu?

Doświadczenia szkolenia partyjnego wskazują? je de­
cydującym czynnikiem w pracy kursów i szkół partyj­
nych Jest poziom naukowy wykładowców szkolenia par­
tyjnego. W celu gruntownego zapoznania wykładowców 
z materiałami XIX Zjazdu, komitety powiatowe, dzielni­
cowe 1 miejskie zorganizują 2 — 3 seminaria dla wykła­
dowców. Ośrodki szkolenia partyjnego zapewnią jm po­
moc konsultantów, zorganizują wystawy 1 pokazy, które 
pomogą wykładowcom na podstawie materiałów poglą- 
dowych lepiej 1 dokładniej opanować potrzebny materiał. 
Ponadto Polskie Radio rozpoczęło już cykl cotygodnio­
wych pogadanek, zawierających wskazówki metodyczne 
dla wykładowców szkolenla partyjnego. Nie może więc 
być wykładowcy, który by nie wykorzystaj w pełni za­
pewnionej mu pomocy.

Uczestnicy podstawowych kursów partyjnych, szkół 
politycznych 1 wieczorowych szkól partyjnych opierać 
się będą w swej pracy szkoleniowej na przemówieniu 
Towarzysza Stalina, przemówieniu Towarzysza Bieruta 
1 referacie towarzysza Malenkowa. Dla uzupełnienia 
poszczególnych zagadnlert zapoznają się ponadto z frag­
mentami referatów 1 przemówień tow. tow.. Saburowa, 
Chruszczowa, Beril, Bułganina, Mikojana, Kaganowicza 
1 Woroszyłowa. Uczestnicy grup samokształcenia 1 kół 
studiowania życiorysu Towarzysza Stalina zapoznają się 
z referatami tymi w całości, a ponadto przestudiują wy­
brane fragmenty pracy Towarzysza Stalina „Ekonomicz­
ne problemy socjalizmu w ZSRR".

Zapewnić pełną frekwencję na zajęciach, dbać o grun­
towne opanowanie materiału przez uczestników szkole­
nia oraz aktywny 1 twórczy ich udział w dyskusji — oto 
pierwszoplanowe zadanie każdej instancji j organizacji 
partyjnej. Gorący okres kampanii przedwyborczej osła­
bił w wielu organizacjach partyjnych opiekę nad szko­
leniem, kontrolę pracy Jego uczestników. A przecież 
któż, jeśli nie egzekutywa organizacji podstawowej, za­
pewnić powinna uczestnikom szkolenia możność regular­
nego, cotygodniowego odbywania zajęć? Któż, Jeślj nie 
egzekutywa, wytworzyć ma wśród członków organizacji 
atmosferę poważnego, sumiennego stosunku do pracy 
szkoleniowej?

„Słowa Józefa Stalina 1 obrady wielkiego, historycz­
nego Zjazdu przodującej Partu proletariatu międzyna­
rodowego — będą ożywiać, uzbrajać Ideologicznie, bu­
dzić otuchę i wiarę w słuszność wielkiej, niepokonanej, 
nieśmiertelnej sprawy wyzwolenia ludu pracującego^ 
wiarę w jej niezawodne zwycięstwo" — mówił po powro­
cie ze Zjazdu Towarzysz Bierut. Praca ogniw szkole­
niowych naszej partii, zapoznająca tysiące uczestników 
szkolenia z treścią XIX Zjazdu KPZR, jest ważnym in­
strumentem ideologicznego uzbrajania, mobilizowania 
naszej partii do coraz lepszej I ofiarniejszej walki o 
wielką sprawę — zbudowania Polski Socjalistycznej.

(S. G.)

mleccy, toczący walkę o Jed­
ność, pokój 1 niezawisłość, 
odczuwają głęboką sympatię 
1 przyjaźń wszystkich miłują­
cych pokój narodów świata. 
Przyjaźń ta znajduje dobitny 
wyraz w stanowisku Wielkie­
go Socjalistycznego Związku 
Radzieckiego — najpotężniej­
szego przyjaciela narodu nie­
mieckiego. Wzmagający się 
na całym świecie ruch na 
rzecz pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego świad­
czy o tym, Jak wielkim popar­
ciem cieszy się akcja wyzwo­
leńcza narodu niemieckiego. 
Niedaleki Jest Już dzień, gdy 
naród niemiecki obali reżim 
Adenauera. W ten sposób po­
łożony zostanie kres panowa­
niu okupantów amerykańskich 
1 Ich popleczników niemiec­
kich. Utorowana będzie droga 
do stworzenia zjednoczonych, 
demokratycznych 1 niezawi­
słych Niemiec. Wola narodu 
stanie się najwyższym pra­
wem.

(Dokończenie z 1 str.)

Klasa robotnicza, stanowią­
ca przeszło połowę całej lud­
ności Niemiec Zachodnich, Jest 
najpotężniejszą siłą narodu 
niemieckiego. Chłopi są naj­
bliższym sojusznikiem klasy 
robotniczej w walce narodo­
wowyzwoleńczej. Sojusz robot 
nlków 1 chłopów stanowi nie­
zwyciężoną siłę, która Jedynie 
zdolna Jest do zapewnienia 
triumfu sprawy narodowego 
zjednoczenia Niemiec.

Cele walki o zjednoczenie 
narodowe odpowiadają rów­
nież najżywotniejszym intere­
som Innych warstw ludności 
Niemiec Zachodnich.

Wielki obóz patriotów za­
chodnio - niemieckich ma po­
tężnych sojuszników w swej 
słusznej walce.

Ludność Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej popiera 
gorąco naszą walkę o Jedność 
narodową 1 pokój.

Patrioci zachodnio •. nle-

Cele walki narodowo-wyzwoleńczej 
w Niemczech Zachodnich

W następnym rozdziale pro­
gramu pt. „Cele walki naro­
dowo - wyzwoleńczej w Niem­
czech Zachodnich" czytamy:

Komunistyczna Partia Nie­
miec dąży do zespolenia lud­
ności Niemiec Zachodnich w 
walce o narodowe zjednocze­
nie Niemiec dla realizacji na­
stępujących celów:

Zjednoczenie Niemiec Jako 
jednolitego, demokratycznego, 
mlłulącego pokój, niezawisłe­
go państwa oraz zawarcie trak 
tatu pokojowego z Niemca­
mi.
1 Natychmiastowe oslągnlę 

cle porozumienia między 
Niemcami zachodnimi a Niem 
caml wschodnimi w celu nie­
zwłocznego przeprowadzenia 
wo!nvch wyborów ogólnonle- 
tniecklch do Zgromadzenia Na 
jodowego oraz wspólnego wy- 
stąpienia Niemiec Zachodnich 
i Wschodnich z żądaniem Jak 
najrychlejszego zawarcia trak­
tatu "pokojowego z Niemcami 1 
wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych.
2 Utworzenie komisji złożo 

n»| z przedstawicieli Nie­
miec Wschodnich 1 Zachodnich 
dla zbadania w całych Niem­
czech warunków przeprowa­
dzenia wyborów ogółnoniemle 
cklch. dla opracowania ordyna 
cjt wyborczej 1 zapewnienia 
przeprowadzenia tych wybo­
rów.
o Zlikwidowanie rozbicia 
O Niemiec i zjednoczenie 
Niemtec Jako państwa Jedno­
litego. demokratycznego, mtłu 
jącego pokój 1 niezawisłego. 
Zagłębie Saary stanowi Inte­
gralną część składową Nie­
miec.
4 Jak najrychlejsze zawar­

cie traktatu pokojowego 
przy zapewnieniu nlezawlsłoś-

4 Zniesione zostają wszyst 
-»■ kle ustawy | rozporzą­
dzenia, mające na celu ogra­
niczenie swobód demokratycz 
nych narodu niemieckiego,

2 Usta wy gwarantują wszy­
stkie demokratyczne pra 

wa 1 swobody. Jak wolność 
prasy, zebrań, prawo do zrze­
szania się w związkach zawo­
dowych 1 prawo do strajku, 
prawo swobodnego wyrażania

Zagwarantowanie swobód demokra­
tycznych narodu niemieckiego

cl narodowej 1 suwerenności 
Niemtec.

5 Wszystkie wojska okupa­
cyjne po zawarciu trakta­

tu pokojowego opuszczają te­
rytorium Niemiec.

6 Ani Jedno państwo obce 
nie ma prawa do posiada­

nia na terytorium niemieckim 
baz wojennych.

7 Dla ochrony swej nieza­
wisłości, swej pracy poko 

JoweJ 1 swojego terytorium na 
ród niemiecki uzyskuje prawo 
utworzenia swych narodowych 
sił zbrojnych, jak również pra 
u o wytwarzania potrzebnej 
Im broni.

8 Naród niemiecki odmawia 
udziału w sojuszach woj­

skowych, wymierzonych prze­
ciwko Innym państwom.

9 Dla wzięcia udziału w 
konferencji czterech mo­

carstw w sprawie zawarcia 
traktatu poi ojowego z Niem­
cami powołana zostaje korni 
sja ogólnonlemlecka. złożona z 
przedstawicieli Niemiec Za­
chodnich 1 Wschodnich, która 
podczas rokowań powinna prze 
strzegać wymienionych wyżej 
zasad. Traktat pokojowy zo- 
sta'e podpisany przez rząd o- 
gólnonlemleckl 1 ratyfikowany 
przez Zgromadzenie Narodo­
we, utworzone w wyniku wol­
nych wyborów.

W Zgromadzenie Narodo­
we określa demokratycz 

ną 1 socjalną strukturę Nie­
miec, ich politykę zagranicz­
ną, która powinna być polity­
ką dobrosąsiedzkich stosun­
ków wzajemnych ze Wscho­
dem I Zachodem oraz służyć 
utrzymaniu pokoju 1 utrwale­
niu przyjaźni między naroda­
mi.

Nieskrępowany rozwój pokojowej 
gospodarki niemieckiej

Ażeby zapewnić zaopatrze­
nie ludności, podnieść Jak naj 
bardziej produkcję rolną, roz­
winąć uprawę roli 1 hodowlę, 
zostaje dokonany sprawiedli­
wy podział ziemi. Wielkie po­
siadłości ziemskie przekracza­
jące 100 hektarów przekaza­
ne zostają małorolnym chło­
pom, repatriantom i robotni­
kom rolnym.

„SŁUSZNA SPRAWA 
NARODU ZWYCIĘŻY"

Po omówieniu następnie 
końcowych rozdziałów Progra 
mu Narodowego Zjednoczenia 
Niemiec pt. „Zasady społecz­
ne" I „Rozwój nauki 1 kultu­
ry" Program głosi:

Po wywalczeniu realizacji 
tych żądań naród niemiecki

Słowo zamieniają w czyn
(Dokończenie z 1 str.)

O He w sprzedaży zboża dh 
państwa powiat slawneńskl za­
jął 5 miejsce w woj. koszaliń­
skim—to w dostawie ziemnia­
ków pozostaje on daleko w ty­
le za resztą powiatów. Do dnia 
8-go listopada br. chłop! sław- 
neńscy zrealizowali tylko 48 
proc, swego rocznego planu 
skupu ziemniaków. Do przodu­
jących gmin w tej akcjt nale­
żą: Żukowo 1 Sleclemlno. Na­
tomiast gmina Polanów 
1 Wrześnlca wloką się na sza­
rym końcu. Do dnia 30-go paź­
dziernika wykonały one roczny 
plan skupu ziemniaków zaled­
wie w 22 proc.

„Wielu spośród chłopów 
naszego powiatu w pełni wy­
wiązało się ze swego obywa­
telskiego obowiązku—plsze ko 
respondent B. R.—W groma­
dzie Zielenlewo wykonali swo­
je plany sprzedaży ziemniaków 
z wysoką nadwyżką: Mieczy­
sław Wójcik—130 proc., Sta­
nisław Filipiński—300 proc., 
Stanisław Żdzlch—200 proc. 
1 Bolesław Ordak—300 proc. 
Również Wojciech Tworek ♦ 
gromady Noskowo 1 Franci­
szek Werner z gromady Ra­
dosław wywiązali się ze swych 
obowiązków, wykonując swoje 
plany ziemniaczane w 400 pr> 
centach.

Ogółem na terenie gminy 
Żukowo plany sprzedaży ziem­
niaków Wykonało w 100 proc, 
ponad stu chłopów, a w gminie 
Darłowo ponad dwustu. Olbrzy 
mla większość chłopów powia­
tu sławneńsklego z pełnym 
zrozumieniem podchodzi do 
wykonywania obowiązkowej 
dostawy ziemniaków, to tet 
coraz więcej rolników meldu­
je o pełnym zrealizowaniu 
swoich planów.

Niestety, są Jeszcze bume­
lanci gromadzcy—-Jak Ich na­
zywała chłopi, którzy opiesza­
le podchodzą do tych spraw 
I ociągają się ze sprzedażą 
ziemniaków dla państwa. I tak, 
Bazyli Wllkowskl z gromady 
Gwlazdowo (gmina Żukowo) 
Jeszcze nie wykonał w całości 
swego planu zboża i ••
sprzedażr żywca 178 kg, 
mleka 637 litrów 1 3570 kg 
ziemniaków. Bumelant Wilków



Walka z absencją-to walka o plan
W naszej walce o wykona­

nie 1 przekroczenie planów 
produkcyjnych, która obecnie, 
w IV kwartale, przybiera na 
sile, Jednym z nader ważnych 
zadań Jest energiczne przeciw 
działanie bumelanctwu — nie­
usprawiedliwionej nieobecno­
ści w pracy.

Absencja bowiem powodu­
je załamywanie się planów 
produkcyjnych w poszczegól­
nych brygadach i oddziałach, 
co pociąga za sobą niewy­
konywanie planu przez następ 
r.e ogniwa zakładu 1 z kolei 
przez całą fabrykę. Opuszczo 
ne dniówki są więc w niektó­
rych zakładach przemysło­
wych przyczyną poważnych 
luk w zaplanowanej produk­
cji.

A oto jak przedstawia się 
sytuacja w Słupskiej Fabryce

Narzędzi Rolniczych. W spra­
wozdaniu za HI kwartał br. 
wykazano 194 roboczodnló- 
wkl opuszczone bez żadnego 
usprawiedliwienia.

Czy Jest tam aż tak dobrze, 
że kierownictwo zakładu po­
zwala sobie' na tyle bezproduk 
tywnle zmarnowanych dni? 
Ćzyż zakładu tego nie obowią 
zują przepisy o przestrzeganiu 
socjalistycznej dyscypliny pra 
cy?

Sprawozdanie mówi nam 
coś wręcz odwrotnego; plan 
III kwartału Słupska Fabryka 
Narzędzi Rolniczych wykona­
ła zaledwie w 88,1 proc.

Czy dyrekcja, organizacja 
partyjna 1 rada zakładowa 
analizowały przez siebie spo­
rządzone sprawozdanie? Czy 
przedyskutowały Je, by wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski

Wielkie budowle planu 6-letniego

Na zdjęciu: Stocznia Gdańska
Foto-CAF

na przyszłość? Nie. Tego nie 
uczyniono. Nie zrobiono nic 
celem zlikwidowania niedo­
puszczalnej absencji.

W sprawozdaniu za miesiąc 
październik wykazano aż 115 
opuszczonych roboczodnlówek 
bez żadnego usprawiedliwie­
nia.

A Jak Jest z planem?
Oczywiście przy takim sta­

nie wykonano go Jedynie w 
60,3 proc. Szkoda, że spra­
wozdanie nie wykazuje opusz­
czeń t. zw. usprawiedliwio­
nych — wtedy mielibyśmy peł 
ny obraz sytuacji. Samo ze­
stawienie cyfr wykazałoby, że 
jedną z głównych przyczyn 
niewykonania planów Jest 
zbyt duża absencja, zbyt duże 
opuszczanie roboczodnlówek 
nieusprawiedliwionych 1 nie­
jednokrotnie lekkomyślnie 
usprawiedliwianych.

Niech przykład ten stanie 
się alarmującym sygnałem, 
tak dla kierownictwa Słup­
skiej Fabryki Narzędzi Rolni­
czych jak i innych zakładów 
przemysłowych naszego woje­
wództwa.

Podobnie przedstawia się 
sytuacja w Koszalińskich Za­
kładach Roszarnlczych, gdzie 
plan za III kwartał wykonano 
w 80,3 proc, a opuszczonych 
roboczodnlówek bez uspra­
wiedliwienia wykazano aż 
112.

To samo Je»t w Slanowsklej 
Fabryce Zapałek, gdzie plan 
wykonano tylko w 82,7 proc, 
przy 181 nieusprawiedliwio­
nych roboczodnlówkacli.

Do zakładów nie wykonują­
cych planów, a posiadających 
dość wysoką absencje należą: 
ZPW Okonek, Zakłady Rybne 
w Ustce 1 wiele Innych.

Jedynym zakładem, który 
w III kwartale br. nie miał 
straconej ani jednej roboczo- 
dniówki są Zakłady Przemy­
słu Drzewnego w Kiełczygło­
wach, oczywiście Idzie z tym 
w parze przekroczenie planu 
kwartalnego.

Głównym orężem w walce 
z bumelanctwem jest praca 
masowo-polityczna, praca u- 
swiadamiająca. Od tego nale­
ży zacząć. Chodzi o to, aby 
robotnik opuszczający bez po­
ważnej przyczyny dniówki zro­
zumiał, że swym postępowa­
niem przynosi szkodę nie tyl­
ko sobie — zarabia przecież 
mniej — ale także swojej bry­

gadzie, która często z jego po­
wodu nie może wykonać pla­
nu (co także odbija się na za­
robkach) oraz, że przynosi 
szkodę całemu zakładowi, ca­
łej naszej gospodarce, krajo­
wi. Chodzi o to, aby zrozumiał 
on, że w pracy naszego prze­
mysłu ważny Jest każdy dzień, 
każda godzina. Niewykonanie 
określonej Ilości części maszy­
ny wskutek opuszczonego dnia 
pracy nie Jest sprawą prywat­
ną robotnika. Na te części cze­
kają Inne oddziały fabryki, wy­
konujące urządzenia, które z 
kolei potrzebne są Innej fa­
bryce do produkcji. Niewy­
konanie w terminie określonej 
Ilości tkanin opóźnia pracę far 
blarnl, wykańczalnl, a więc 
powoduje zakłócenie w zaopa­
trzeniu, a niekiedy może wy­
wołać trudności w termino­
wym wypełnieniu naszych zo­
bowiązań eksportowych. Pra­
cownik opuszczający dniówki 
działa więc na szkodę państwa, 
na szkodę ludzi pracy 1 swo­
ją własną. I o tym trzeba go 
przekonać.

Trzeba, aby w tej walce wy 
korzystywane były szerzej niż 
dotychczas radiowęzły, by spra 
wą absencji zajmowały się ga­
zetki ścienne. Trzeba piętno­
wać tych, którzy swym bumc- 
lanctwem przynoszą nam szko­
dę; trzeba — Jeśli nie pomoże 
koleżeńska rozmowa — skiero­
wać przeciwko nim ostrze do­
wcipu 1 satyry na łamach ga­
zetek zakładowych. Nie ukry­
wać wstydliwie notorycznych 
bumelantów, lecz postawić Ich 
pod pręgierz opinii publicznej, 
piętnować na zebraniach grup 
związkowych, na naradach wy­
twórczych. Równolegle z tą 
pracą należy przestrzegać prze 
plsów o socjalistycznej dyscy­
plinie pracy, które dla opusz­
czających dni pracy bez uspra­
wiedliwienia przewidują kary, 
od nagany, poprzez strącenie 
płacy za opuszczoną dniówkę, 
aż do karnego dochodzenia 
włącznie.

Tylko praca póljtyczno- 
uśwladamiająca, w której u- 
czestnlczy szeroki aktyw robot 
nlczy, przy Jednoczesnym umie 
Jętnym stosowaniu przepisów, 
może przynieść istotne wyniki 
w walce z absencją.

Na budowie kujbyszewskiej elektrowni 
wodnej

Pracownicy, obsługujący maszyny przy wykopie na 
brzegu rzeki przystąpili do współzawodnictwa o pełne 

wykorzystanie maszyn.
Na zdjęciu: Prace przy wykopie.

Ćwierć wteku temu w Ee- 
ningradzie, w dzielnicy Wy- 
borsktej 1 przy Rogatce New­
skiej. otwarto pietwsze w 
Związku Radzieckim robotni- 
cze Pałace Kultury. W ciągu 
ubiegłych 25 lat w salach 
tych pałaców odbywały się 
prelekcje | odczyty’ najwybit­
niejszych działaczy kultury l 
nauki, występy słynnych ra­
dzieckich artystów, spotkania

z literatami. Niejednokrotnie 
pałace te odwiedzali goście z 
zagranicy.

Z każdym roktem rósł ak­
tyw Pałaców Kułtnry; Liczba 
t często ików kółek amator­
skich Wyborsklego Domu Kul­
tury przekracza obecnie 1500 
osób. Ponad 30 kółek amator­
skich liczy Pałac Kultury 
im. Gorkiego.

I Armia Wojska Polskiego co tchu rwała naprzód. Warsza­
wa za nami. Przed nami dziesiątki innych mihst.

Mróz szczypał w policzki, wiatr hulał najchętniej między 
drelichowym mundurem, a żołnierską koszulą. Ekwipunek cią­
żył, że czuło się go we wszystkich kościach. Maszerowaliśmy 
dziennie po 50 — 60 km. Wyciągałem nożyska i ja...

Któregoś tam z kolei dnia moja kompania szła w straży 
tylnej. Późną nocą zmarznięci, zziajani dobrnęliśmy do wst 
Stare Budy. Wypchana była po brzegi przez nasz pułk. Co ro­
bić? Gdzie tu rozłożyć ponad setkę chłopa?

Od chałupy do chałupy trwała moja wędrówka. 1 wszędzie, 
wszędzie domy były przepełnione. Nawet szpilki nie 
wetkniesz.

Gdzieś tam na końcu wsi sterczał samotny dom. Poszedłem 
zrezygnowany. Zajrzałem przez okno.

W domu gościła jednostka radziecka. Spostrzeżono mnie. 
Ktoś gestem ręki zaprosił do wnętrza. Rozglądam się ciekawie. 
Stół zastawiony — konserwy, chleb, dymiące kartofle, wódka 
(w kościskach łamało że hej!). Dwaj radzieccy oiicerowie po­
chwycili moje łakome spojrzenie.

— Czto, galodny? Sadiś i kuszajl
Przyciągnęli, posadzili, jakbym przed chwilą rozstał się 

z nimi.
— Nie mogę. Szukam kwatery dla kompanii.
— Skolko ludiej?
— 120 — mruknąłem.
— Wania? — starszy lejtlenant zwrócił się do swego ko­

legi.
— Charaszo!
Patrzyłem na nich obu, nic nic rozumiejąc. Ale w tym 

„charaszo" była już decyzja.
— Dawaj wsiech! — zwrócili się do mnie.
W mieszkaniu I w stodole było już z pięćdziesięciu nie mnle| 

od nas utrudzonych żołnierzy radzieckich. Ciasno, tłoczno. 
Przyjęli jeszcze nas — 120 chłopa. Jak braci — prosto, serde­
cznie bez niepotrzebnego gadania.

A gdy wróciłem z kompanią, gospodyni gotowała już dla 
nas sagan kartofli, przysmażała wielka michę radzieckich 
konserw.

O świcie pożegnaliśmy się krótko.
— Praszczaj, druz/a! — uścisnął mi rękę starszy lejtlenant.
— Teraz dale), razem — na Berlinl
Poszliśmy. Na Bydgoszcz i Wal Pomorski. Na Kołobrzeg 

1 Odrę. Na Berlin. Kiwały się jednakowo w marszu nasze 
konlederatki i ich pilotki. Z jednakim okrzykiem — my i oni 
_ „hurra" zrywaliśmy się do szturmu. O jedną sprawę walczy­
liśmy — o wolność naszych ziem, o pokój i szczęśliwą przysz­
łość. Nic nas nie dzieliło. Łączyło wszystko. , u . .

Było ciężko nieraz. Jakże ciężko. Ogniem i smołą, bombami 
I minami, gradem pocisków witały nas essesowskle kompanie 
w Kołobrzegu. Serce zamierało na chwilę ze strachu, a potem 
w pośpiechu chowało się w pięty.

Ale gdy w szalonym pędzle wykręcały dwa kilometry za 
nami nastroszone „Katiusze", gdy jęknęły 16 pociskam -- 
serce wracało na swoje mle/sce. Ech. wy drodzy. Wy od 
„Katiusz", wy piloci i artylerzyści radzieccy — rlescie razy 
'rozpalali w nas wspaniałą odwagę!..,

Nie straszne było zderzać się pierś w pierś z wrogiem, 
czując każdym zmysłem, że dywizjami, armią, dowodzą stali­
nowscy wychowankowie, że obok Ciebie walczy stary wyga, 
niezłomny druh — żołnierz z czerwoną gwiazdą, że w prawo 
i lewo od Ciebie walczą bohaterowie Stalingradu, Moskwy, 
Leningradu i Kurska. » e •

Był mi druhem serdecznym młody lejtlenant sąsiedniego 
pułku radzieckiego, Wania. Skąd był — z Krasnojarska czy 
Symbirska — dziś już nie pamiętam. Ale pamiętam doskonale 
jego pyzatą, wiecznie roześmianą twarz. Witał mnie tym uśmie 
chem, gdym go poznał, żegnał mnie tym uśmiechem, gdy 
w dwa miesiące potem, już w szpitalu potowym, rozjeżdżaliś­
my się w różne strony — on ciężko ranny do szpitala tyłowe­
go, ja już podleczony — do jednostki.

Ale między tymi dwoma granicznymi uśmiechami było 
dziesiątki innych — zwykłych salw radosnego śmiechu. 1 były, 
wspólnie spędzane wieczory, gdyśmy opowiadali sobie o na­
szych krajach, były godziny wspólnego studiowania mapy. 
On, stalingradczyk, pokazywał mi, młodemu oficerowi, jak 
iorsować rzekę, jak bić wroga w mieście, jak zaskoczyć go 
w bunkrze.

Och, Wania, Wania — jakże przydały się Twoje lekcje 
sztuki wojennej wkrótce po tym — na Wale Pomorskim i w 
Kołobrzegu.

Uczyłeś mnie pogardy śmierci, uczyłeś, że nawet warto 
zginąć, gdy wielki jest cel walki. Na twoim przykładzie u- 
czyłem się żelaznej, radzieckiej zasady, że oficer, a zwłasz­
cza oficer polityczny, musi całej kompanii świecić przykła­
dem poświęcenia i odwagi.

Jeden kołobrzeski kwartał zdobywaliśmy wspólnie. Ty 
wysunięty na czoło kompanii krzyczałeś — „wpieriod!", ja 
krzyczałem „naprzód!". Obaj biliśmy faszystów, by Kołobrzeg 
był znów polski, by polskie było morze...

I choć straciłem Cię później z oczu, z serca nigdy...
Gdziekolwiek byś nie był w owych dniach — w okopach 

czy zdobytym mieście, przy dziale artyleryjskim czy w wy­
zwolonej wsi — wszędzie widziałeś i czułeś pomoc Kraju Rad 
i jego armii.

Widziałem w Bydgoszczy radzieckich sanitariuszy zbiera­
jących i opatrujących rannych cywilów — Polaków. Widzia­
łem pod Inowrocławiem jak radzieccy żołnierze ofiarowali 

zwiedzonemu chłopu konja. Byłem świadkiem niejednej roz­
czulającej sceny —. w wygłodzonym Ożarowie i Błoniach, 
w Sochaczewie i Włocławku, gdzie z radzieckich magazynów 
wojskowych wydawano ludności cywilnej mąkę i chieb, konser 
wył cukier. Patrzyłem w miastach i wsiach na znojną pracę 
saperów, którą wieńczyła mała, ale jakże wymowna tabliczka 

„min niet . Patrzy lent w niejednym mieście na plutony 
pancerne i plutony łączności, które po długim, całodziennym 
marszu, puszczały w ruch c lektrownię,. by ludności dać 
światło.

Dziesiątki i setki przykładów biaterskiej pomocy Armii 
Radzieckiej przynosił wtedy każdy dzień.

Armia Radziecka nie tylko walczyła po bohatersku. Z nie- 
mniejszym bohaterstwem, bohaterstwem wielu własnych wy­
rzeczeń, niosła pomoc zniszczonej Polsce, wygłodzonym 
i zmaltretowanym przez okupanta Polakom.

I a-i na chwilę nie słabła też pomoc dla rosnącej liczebnie 
Armii Polskiej.

Ciągnęły długie transporty pociągów z karabinami i amu­
nicją, z działami i czołgami, z samolotami i samochodami 
z mundurami i butami z radzieckich fabryk dla 1, a potem 
gdy powstała i dla 11 Armii Wojska Polskiego.

Setki tysięcy sztuk broni, miliony sztuk amunicji — wszy­
stkie jednakie dla Armii Radzieckie/ i Armii ‘ Polskiej.

Jednakie wyżywienie, jednakie uzbrojenie, jednaki gorący, 
serdeczny stosunek do sprawy najważniejszej dla nas — wy­
zwolenia Polski, to była podstawa braterstwa broni młodej 
Armii Polskiej, ze starsza, doświadczoną Armią Radziecką. 
Braterstwa, które na polach Lenino wzięło swój chrzest, a któ­
re scementowało się w dziesiątkuch wspólnych bitew i od­
poczynków.

Braterstwo broni trwa.
Dziś żołnierz polski uczy się od starszego brata — żołnie­

rza radzieckiego, jak najlepiej i najpewniej strzec pokoju 
i nienaruszalności naszych granic. Serdeczną przyjaźń okazuje 
nadal Armia Radziecka naszemu wojsku, pomagając mu wy­
chowywać żołnierza o nowych zaletach, o nowej moralności, 
żołnierza, który oddany jest nade wszystko sprawie wolności, 
sprawie obrony praw ludu przed zakusami imperialistycznych 
wrogów.

1 jedną z podstawowych cech, której uczymy się od Armii 
Radzieckie/, jest jej głęboki patriotyzm i internacjonalizm. 
Kochać swój krat, bronić przed wrogiem swych granic, a je­
dnocześnie zacieśniać więzy braterstwa ze wszystkimi armia­
mi strzegącymi pokoju i zdobyczy ludu — jest żelazną zasadą 

• Armii Radzieckiej,
Armia Radziecka jest bowiem, jak to stwierdził Towarzysz 

Stalin w dniu 23. 11. I')43 r.r
...„armią obrony pokoju i przyjaźni między narodami wszy­

stkich krajó v. Utworzona została nie dla podbojów cudzych 
krajów, lecz dla obrony granic Kraju Radzieckiego".

Dziś strzeże ona światowego pokoju, zdolna zatrzymać każ­
dego wojennego szaleńca. Naszą armię, r<a której czele stoi 
syn ludu warszawskiego, uczeń genialnej, stalinowskie) szkoły 
zwycięstwa, Marszalek Rokossowski, łączą z Armią Radziecką 
głębokie, nierozerwalne więzy braterstwa i przyjaźni. To napa­
wa dumą i pozwala lasno patrzeć w przyszłość.

Alojzy Stoga

— Orły, naprzód! — zachęcałeś nas, polskich żołnierzy, 
drogi radziecki oficerze, dowódco sąsiedniej jednostki zdoby­
wające) razem z. nami Kołobrzeg. I dumni z zaszczytnej nazwy 
szliśmy obok was, sławnych stalinowskich orłów i sokołów. 
Naprzód, naprzódl Po zwycięstwo! Po wolność!

Razem ze stawnymi 
stalinowskimi 

orłami i sokołami



Mechanizacja rolnictwa w ZSRR

Białogardzka parkleclarnla mimo trudności 
wykonuje pian

Będziemy produkować 
coraz więcej parkietu

czuje się współodpowiedzial­
nym gospodarzem fabryki.

Dobrze pamiętają czerwco­
wą naradę robotnicy fabryk! 
parkietu. Wszyscy uczestnicy 
narady zabrali glos w dy­
skusji'. A każdy taki glos by! 
Jeszcze Jednym wnikliwym 
stwierdzeniem, co należy zro­
bić. aby usprawnić pracę.wyko 
nać pl~n, w polni wykorzystać 
maszyny, i Jak zabezpieczyć 
zakład przed awariami lub sa­
botażem. Obraz tej dyskusji, 
to wielka t-oska każdego pra­
cownika o powierzone mu do­
bro społeczne narodu.

Załoga parklectarnl, zwar­
cie Jak leden monolit stanęła 
w dniu 26 października br. w 
szeregach Frontu Narodowego, 
wokół Jego zadań I pracuje 
nad ich wykonaniem.

— Produkujemy park'et dla 
mieszkań ludzi pracy Śląska, 
Nowej Huty. Warszawy I ?ó- 
znanla—mówią robotnicy par- 
kleclarni. Dla wszystkich bra­
ci robotników, którzy zamiesz­
kują lub mieszkać będą w no­
wych, pięknych domach, bu­
dowanych w Nowej Hucie, w 
Nowych Tychach | naszej soc­
jalistycznej stolicy — Warsza­
wie. Cieszy nas że pracą swą 
przyczyniamy się do budowy 
nasze! pięknej Stolicy. Robot­
nicy Warszawy. Nowej Huty i 
Slaska dają nam maszyny i wę 
glel — my dostarczać im bę­
dziemy coraz więcej | coraz 
lepszego parkietu dla Ich mie­
szkań—niech Im się dobrze, 
Jasno 1 szczęśliwie żyje w na­
szej Ludowej Ojczyźnie.

(K. K.)

Będziemy szerzej niż dotychczas korzystać
z doświadczeń radzieckich kołchozów

dla robotniczych 
domów 
Śląska 
Warszawy 
Nowej Huty 
i Poznania

— Plan za miesiąc paździer­
nik pomimo przeszkód spowo­
dowanych brakiem przesu­
szonego drzewa wykonaliś­
my — zameldowała z dumą za­
łoga Fabryki Parkietu w Bia­
łogardzie. Dziś walczymy n'e 
tylko o terminowe wykonanie 
naszego planu, ale I o Jak naj­
większą oszczędność surowca.

Systemem oszczędnego skra­
wania Już dawno zainteresowa­
li się robotnicy 1 pilarze par- 
kleclarni w Białogardzie. Sy­
stem ten stosują tacy przodow­
nicy pracy zakładu Jak: pilarz 
Leokadia Subocz, która w plar 
wszym kwartale wyrabiała 173 
proc, normy, a dziś w ramach 
czynu przedwyborczego prze­
kroczyła 200 proc. Wykonała 
ona 3 m« parkietu ponad plan: 
Jadwiga Kozłowska wyrabiają­
ca do 200 proc normy. System 
oszczędnego skrawania stosuje 
w szerokim zakresie 60-letnl 
robotnik Wojciech Żochowskl, 
walcząc Jednocześnie o !lo<ć 
1 Jakość parkietu oraz 6tałe 
podnoszenie wydajności pracy.

'W parkleclam! prowadzi się 
stale pracę polityczną 1 szko­
lenie zawodowe załogi. Rośnie 
tu nowy, socjalistyczny czło­
wiek—robotnik. który w pełni

Z każdym rokiem rośnie liczba traktorów, kombaj­
nów i innych maszyn rolniczych, pracujących na po­

lach Kirgizjl.
Na zdlęclu: Kolumna maszyn do sprzętu bawełny koł­
chozu im. Molotowa w obwodzie oszsklm wraca z pola.

stajniach, oborach i chlew­
niach, kolejki linowe do wywo­
żenia nawozu I przywożenia 
paszy oraz cały szereg innych, 
wspaniałych urządzeń.

Szczególnie utkwił ml w pa­
mięci kołchoz im. Budionnego, 
w rejonie krasnodarsklm. Zo­
stał on poważnie zniszczony 
w czasie działań wojennych. 
Obecnie Jest Już całkowicie 
odbudowany, wraz z wszystki­
mi zakładami przemysłdwyml. 
Liczy on 12 tys- ha, w tym 
8 tys. ha ziemi uprawnej. Pra 
cuje w nim 1100 kołchoźni­
ków, w tym 75 proc, kobiet 
(wielu mężczyzn zginęło w 
czasie wojny). Wspaniale ro­
zwinięta hodowla liczy ponad 
500 krów dojnych, ponad 
1.000 świń, w tym 250 ma­
cior, 30 tys. kur, 7.550 Indy­
ków Itp

Poważne dochody przynoszą 
dodatkowe gałęzie produkcji. 
Jak 300 ha sadu, 80 ha upra­
wy winogron, duża pasieka 
1 inne.

Na nawadnianym obszarze 
300 ha zaprowadzone Jest wy- 
sokodochodowe warzywmictwo. 
Ziemniaki sadzone na tych 
gruntach wydają po 1.000 q 
z ha. Pod kierownictwem In­
stytutu doświadczalnego w 
Krasnodarze kołchoz prowadzi

aż do przesytu — rzekł Grabiec. 
Skromnicki smutnie kiwnął gło­
wą.

Tymczasem wrócił Ciernik t 
ceratową teką pod pachą i za­
czął przeglądać papiery.

— Oto macie — zaczął czy* 
taću — Z powodu panujących 
deszczów zaleca się: siano, któ­
rego nie można dosuszyć zakl- 
szać w dołach. Nie, to nie to 
— Ciernik przebierał chwilę w 
papierkach. — Nareszcie mam. 
Zarządzenie ministra rolnictwa 
z dnia 15 października 1952 r, 
w sprawie jesiennego, ochron­
nego szczepienia drobiu prze­
ciw pomorowi kur...

— A dójcie się boga Ciernik, 
przestańcie z tym czytaniem — 
przerwał Grabiec, który nie lu­
bił papietów, a urzędowych w 
szczególności. — Przecież to ca 
la książka.

— Nie, skądże — rzekł Cier­
nik — tylko 8 stron maszynopi­
su, bo jest jeszcze instrukcja.

— Nie warto czytać — rzekł 
Skromnicki — bo jeśli jest I in 
strukcja i sam minister przyka­
zuje. to, uchylać się nie- można. 
Ja tam będę kury szczepił.

— I ja też — rzekł Grabiec.
Tymczasem wpadla zziajana 

Skromnicka.
— Not czegoś się dowiedzia­

ła? — spytał mąż.
— Ano ten owczarz z Kozlor- 

ków mówi, że już do nich do 
chorego inwentarza zjechał dok 
tór i Mczery. Pooblekali się 
w białe lartuchy. chodzą od cha 
ty do chaty i szczepią kury. Ale 
mówili, że to szczepienie lepiel 
skutkuje, leżeli jeszcze zarazy 
nie ma i kury są zdrowe. 1 mó­
wili jeszcze, że szczepić będą 
przez cały listopad i grudzień 
wszędzie tam, gdzie w okolicy 
jest zaraza, a także, że to szcze 
pienie zabezpiecza kury od cho­
roby na pól roku, a nawet na 
rok. Że teraz na jesieni umyśl­
nie się szczepi, żeby na wiosnę, 
kiedy się kury najwięcej niosą, 
nie było zarazy. I jeszcze mó­
wił, że ta szczepionka nazywa 
się „indyjska" i że kosztuje 30 
groszy od kury.

— Tanio jak barszcz — w trą 
clł Grabiec.

— A teraz lecę do pani Grab 
cowej wszystko opowiedzieć.

Skromnicka wybiegła z chaty. 
Po chwili wyszedł i Ciernik, bo 
ranlutko miał lechać do gminy, 
żeby przyspieszyć w Górkach 
szczepienie.

— Coi ml się wydalę — rzeki 
Grabiec do Skromnicktego — źe 
jak nasze kobiety i nasz radny 
się zawezmą, to kurzy pomór ze 
wsi precz przepędzimy.

&. Borowik

Popularyzujemy iypy spółdzielni produkcyjnych

Zrzeszenie Uprawy Ziemi 
szkołą gospodarki zespołowej

możliwość korzystania z mechanizacji przy 
uprawie roli (podorywka, orki zimowe itp.) 
Jak również z daleko posuniętej pomocy są­
siedzkiej, której organizacją i kontrolą zaj­
muje się zarząd Zrzeszenia.

Mają z tego ogromną korzyść zwłaszcza 
członkowie Zrzeszenia nie posiadający sprzę- 
taju oraz posiadający nieliczne rodziny.

W ZUZ granice pól, mimo zaorania miedz, 
są utrzymane 1 każdy członek zbiera ze swo­
jej działki osobno, zasiewa Ją własnymi na­
sionami 1 nawozi własnym obornikiem.

Nie zmieniając statutu, można w Zrzesze­
niu przejść na gospodarkę bardziej zespoło­
wą przez zakładanie na złączonych gruntach 
wspólnego płodozmfanu. Ten rodzaj gospo­
darowania przynosi chłopu znaczne korzyści, 
zarówno dzięki racjonalnemu płodozmlanowl 
Jak 1 większej możliwości wykorzystania ma­
szyn na dużych polach. Przy wspólnym pło- 
dozmlanle, członkowie Zrzeszenia przeprowa­
dzają zbiory nie na swych własnych grun­
tach. lecz na przydzielonych lm w każdym 
polu działkach według wniesionego obszaru 
ziemi.

Statut przewiduje również za zgodą człon­
ków nie tylko wspólną uprawę ziemi, lecz 
również wspólne zbiory z pól oblętych pło- 
dozmlanem 1 podział plonów według wkła­
du gruntu, po odliczeniu pewnej części zbio­
ru na cele ogólne.

Przy wspólnym stosowaniu płodozmlanu, 
wspólnej uprawie ziemi 1 wspólnych zbio­
rach Zrzeszenie mimo podziału dochodów 
według wkładów ziemi, Jest Już poważnym 
krokiem naprzód w organizowaniu gospodar­
ki zespołowej.

Dlatego też cl aktywiści, którzy lekceważą 
Zrzeszenie Uprawy Ziemi popełniają poważ­
ny błąd. Zrzeszenie bowiem Jest podstawową 
szkołą gospodarki zespołowej 1 przejścia na 
tory rolnictwa, socjalistycznego.

Dla sprawy przebudowy wsi polskiej bę­
dzie miało duże znaczenie. Jeżeli coraz wię­
cej Zrzeszeń Uprawy Ziemi powstawać bę­
dzie na terenie całego kraju,

(B. B.)

Nasza spółdzielnia produk­
cyjną w Łabędziach, pow. Dra­
wsko powstała Jeslenlą 195.) 
r. M. In. przystąpili do niej 
również niektórzy chłopi 
niezupełnie Jeszcze przekona­
ni o wyższości gospodarki zes­
połowej nad indywidualną, 
wkradł się także w nasze sze­
regi wróg i od samego począt­
ku starał się nam przeszkadzać 
we wspólnych pracach. Słabsi 
Członkowie zaczęli ulegać Je 
go podszeptom. Wielu nie wy­
chodziło do pracy, nie pomaga­
ły prawie wcale kobiety. W 
tycn warunkach opóźnialiśmy 
wykonywanie różnych prac pn­
iowych, zaniedbywaliśmy ho­
dowlę, co wpłynęło znacznie 
na obniżenie naszych docho­
dów. Należeliśmy do jednej z 
nalslabszych spółdzielni w po­
wiecie.

Z wrogami 1 ich popleczni­
kami załatwiliśmy się dopiero 
przy rozrachunku rocznym — 
wyrzuciliśmy Ich z naszego 
grona.

W spółdzielni wiele zmieni­
ło się od tego czasu na lepsze. 
Zmienił się stosunek do pracy 
i wspólnego dobra. Jednak ule 
całkowicie. U niektórych człon 
ków kiełkowało Jeszcze ziarno 
nieufności, rzucone przez wro­
ga. Dlatego też tegoroczne pra 
ce wiosenne nieco kulały.

Co widziałem 
w Związku 
Radzieckim

W czerwcu b.r. wziąłem 
udział w wycieczce chłopów 
polskich do" Związku Radziec­
kiego. O tych wspanla‘ościach. 
które tam widziałem, można by 
napisać cale tomy. Zwiedziłem 
wiele kołchozów 1 wszędzie na­
potykałem olbrzymie Ich bo­
gactwo, dobrobyt 1 zamożność 
kołchoźników. Najbardziej za ' 
dziwiła mnie mechanizacja 
Nieomal wszystkie prace wy­
konywane są maszynami. Cał­
kowicie Jest też zmechanizowa­
ny sprzęt siana. Widziałem 
pracującą na łąkach kosiarkę 
o szerokości 15 m. Specjalny 
traktor zgarniał siano 1 usta- 
v;lał Je w kopy, ważące po jed­
nej tonie. Inny traktor ze spe­
cjalnym urządzeniem ustawiał 
kostki siana ną platformę, któ­
re przewieziono następnie trak­
torem do budującego sle *•> 
gu Widziałem nieomal wszę­
dzie różne kombajny, podziwia 
łem wysiew nawozów sztucz­
nych i środków chemicznych 
samolotami, elektryczne dojar- 
ki, wodociągi we wszystkich

Zrzeszenie Uprawy Ziemi (ZUZ) Jest.Jed­
nym z typów Istniejących w Polsce spółdziel­
ni produkcyjnych.

Dochody dzieli się tutaj głównie według 
wkładów zteml. Sposób gospodarowania w 
Zrzeszeniu Jest najbardziej zbliżony do zwy­
czajów gospodarzy indywidualnych 1 dlatego 
też Jest szczególnie dogodny dla chłopów 
mniej uświadomionych.

Zrozumiałą Jest bowiem rzeczą, że dla 
chłopa, bardzo przywiązanego do swego za­
gonu. wstąpienie do zrzeszenia, gdzie spo­
sób gospodarowania Jest zbliżony do Jego 
trybu życia, Jest łatwiejsze niż wstąpienie 
do spółdzielni wyższego typu.

Chłop, który choćby w najniższym typie 
spółdzielni poznał korzyści gospodarki zespo­
łowej, nigdy Już nie powróci do gospodarki 
indywidualnej.

Ze Zrzeszenia Uprawy Ziemi mogą w na­
szych warunkach odegrać poważną rolę, do­
wodzi tego praktyka radziecka. W latach 
najbujniejszego wzrostu spółdzielczości rol­
niczej około 60 proc, wsi radzieckich gospo­
darowało na zasadach zbliżonych do Zrzesze­
nia Uprawy Ziemi,

Założenie Zrzeszenia nie przedstawia więk­
szych trudności. Nie trzeba stawiać osobnycn 
budynków (Jest to bardzo ważne w starych 
wsiach), nie potrzeba również wielkiego ka­
pitału zakładowego, ani większych przygoto­
wań. W gruncie rzeczy Zrzeszenie może być 
założone niemal z dnia na dzień.

Najtrudniejsza gałąź gospodarstwa wiej­
skiego — hodowla, Jest nadal prowadzona 
indywidualnie przez chłopa; to samo doty­
czy sprzężaju 1 maszyn.

Statut Zrzeszenia Jest tak ułożony, że je- 
-o cz’onkowle mogą gospodarować metoda- 

■>1 m-'’«| lub bardziej zespołowymi, zależnie 
■ >d swej woli.

W ZUZ-aćh gospodarka zespołowa ogranf- 
ezS ślę do wspólnej uprawy ziemi z pomocą 
Państwowych Ośrodków Maszynowych, przy 
wykorzystaniu całegó sprzężaju i maszyn, 
będących w posiadaniu cżłónków. Daje to

Po sąsiedzku

Precz przepędzimy kurzy pomór
Już się tak utarło, że pra­

wie co wieczór Ciernik 1 
Grdbiec spotykali się u Skrom- 
nickiego. Choć izba była nie­
wielka, ale nie było tu dzieciąt 
ni, co wrzaskami przeszkadza 
pogadać o różnych ważnych 
sprawach.

Na razie te ważne sprawy po­
legały na tym, że sąsledzi z 
zapałem zaczęli grać w „zech- 
cyka". Ale zaledwie rozdali 
karty, wpadła do izby wystra­
szona Skromnicka.

—• Ludzie, ratujcie, bo czeka 
nas nędza — wołała od progu. 
Chłopi skoczyli na równe nogi, 
sądząc, że zagroda się pali.

— Co się stało? — zawołał 
mąt.

— A to, że naokolusieńko 
Górek kury zdychają jak mu­
chy. Była tu kobieta z Dołków, 
był jeszcze ktoś z Mokradeł, 
a u Dębskiego siedzi owczarz z 
Kozlorków, wszyscy mówią, te 
u nich już połowa kur zdechła.

Chłopi zafrasowali się. Do­
chód z kur to podstawa wszyst­
kich bieżących wydatków do­
mowych.

— Chyba skoczę do Dębskie­
go I wypytam tego owczarza z 
Koziorków o tę zarazę — po­
wiedziała Skromnicka i wybieg­
ła z izby.

Ciernik, a zwłaszcza Grabiec 
mieli też piękne stadka kur i 
żal im się zrobiło, że mogą je 
stracić.

— Co tu robić — rzekł Strom- 
nlckl.

— Po mojemu — radzfł Gra­
biec — wybić kury póki jeszcze 
zdrowe, co się da — zjeść, a 
resztę sprzedać.

— Kobiety się okrutnie po- 
martwią — rzekł Ciernik i rap­
tem prasnąl się w czoło. — A- 
leż ze mnie ofiara — krzyknął. 
— Zupełnie zapomniałem, że w 
gminie ogłoszono już szczepie­
nie kur od pomoru. U nas w 
Górkach mają szczepić za jakieś 
10 dni.

— Za dziesięć dni, to może 
jut u nas być po kurach — 
rzekł Skromnicki.

— A jeszcze nie wiadomo 
czy to szczepienie będzie po­
mocne — rzeki lak zwykle nie­
dowierzający Grabiec.

— Też gadaniel Jeżeli rząd 
ludowy coś robi, to dla naszego 
pożytku, a nie dla kpin — od­
parł karcąco Ciernik. — Skoczę 
ja do domu i przyniosę to pi­
smo o szczepieniu.

Grabiec i Skromnicki zostali 
sami i ze zmartwienia wypili 
trzy butelki piwa, włączając w 
to i butelkę Ciernika.

— Coś mi się widzi, że za 
kilka dni będziemy iarll kury.

He chcą, a resztę sprzedają na 
rynku. Jedna z dojarek Jako 
premię za okres 5 miesięcy ot­
rzymała 1.100 1. mleka Za wy 
chowanie do 8 miesięcy 25 
pięknych cieląt—otrzymuje się 
Jako premię cielaka. Dzięki do 
brej organizacji pracy i mecha 
nizacjl, w polu pracuje bardzo 
mało ludzi. Brygada połowa li 
cząca 40 osób uprawia 1.100 
ha, a w niektórych kołchozach 
na 100 ha pracuje zaledwie 
Jeden człowiek.

Przełom
Po powrocie z wycieczki, 

na zebraniach ogólnych 1 w 
rozmowach bezpośrednich, nie 
tylko w naszej spółdzielni, ale 
l w okolicznych, szeroko opo­
wiadałem o bogactwie kołcho­
zów, zamożności kołchoźni­
ków. wspanialej mechanizacji, 
olbrzymiej hodowli, wysokich 
plonach, o pięknych urządze­
niach socjalnych 1 pełnej za­
pału pracy mężczyzn i kobiet. 
Pod wpływem łych opowia­
dań w spółdzielni naszej na­
stąpił ostateczny przełom. 
Spółdzielcy i członkowie ich 
rodzin zrozumieli, że tylko od 
nich samych zależy pomyślny 
rozwój 1 umocnienie zespoło­
wego gospodarstwa, własne 
szczęście 1 dobrobyt. Nikt Już 
nie uchyla się od roboty, we 
wszystkich pracach pomagają 
wydajnie kobiety. Pamiętam, 
że W czasie żniw, przy zwóz­
ce I stożenlu, nieraz praco­
waliśmy do późnej nocy.

Członkowie spółdzielni czu- 
Ją się całkowicie związani ze 
wspólnym gospodarstwem. 
Dzięki temu, wszystkie prace 
wykonujemy w terminie 1 sta­
liśmy się Jedną z przodują­
cych spółdzielni w gminie Ry- 
dzewo. Siewy Jesienne wyko­
naliśmy Już w 80 proc., a wy­
kopki ziemniaków w 90 proc. 
Spłaciliśmy całkowicie poda­
tek gruntowy, sprzedaliśmy 
planowane Ilości zboża. Za­
miast 570 q — odstawiamy 
1.200 q ziemniaków. Jak o- 
bllczyliśmy. -wzrośnie w ty*' 
roku wartość dniówki obra­
chunkowej, m. fn. o 0,3 kg 
żyta, 0,7 kg pszenicy 1 1,5 kg 
owsa.

Umacniamy się 
gospodarczo

I organizacyjnie
Spółdzielnia nasza dużo 

skorzystała z moich opowia­
dań. Zrozumieliśmy, że na­
leży Jeszcze bardziej zmecha­
nizować prace połowę. Dla­
tego też uzupełniamy nasz 
park maszynowy 1 staramy 
się w szerokim zakresie ko­
rzystać z pomocy maszynowej 
POM-u. W tym roku wykop­
ki przeprowadziliśmy dwurzę­
dową kopaczką radziecką. Po­
stanowiliśmy Jeszcze bardziej 
rozwinąć hodowlę. W najbliż­
szym czasie hodowla bydła 
1 świń wzrośnie do 100 sztuk, 
a owiec do 1000 sztuk. Dla 
pomieszczenia wzrastającego 
Inwentarza wybudujemy w 
przyszłym roku nową oborę 1 
przygotujemy większe po­
mieszczenie dla owiec. Zało­
żymy fermę drobiu. Zwiększy­
my areał upraw technicznych.

Samókrytycznle trzeba przy 
znać, że za mało dotychczas 
wykorzystywaliśmy doświad­
czenia radzieckie, szczególnie 
Jeśli chodzi o organizację pra­
cy, stosowanie norm i obli­
czanie dniówek obrachunko­
wych. Tłumaczyliśmy się za­
wsze zbyt małą Ilością człon- 
ków. Ale nie ulega wątpliwo­
ści, że stosowanie premii za 
ponadplanową produkcję w ho 
dowll mogliśmy Już wprowa­
dzić od dawna. Postanowiliś­
my nowe, bardziej mobilizu­
jące normy | dniówki wpro­
wadzić od przyszłego roku.

Stworzymy również bryga­
dy połowę, które będą miały 
przydzielone pod uprawę, o- 
kreślone obszary pola. Każda 
brygada dysponować będzie 
własnym sprzętem do obróbki 
ziemi 1 pielęgnacji roślin. 
Pracując zaś na przydzielo­
nych polach od siewów do 
zbiorów, będzie również od-1 
powiedzlalna za wysokość plo­
nów. Jeżeli zbiory będą wyż­
sze od zaplanowanych, człon­
kowie brygady otrzymają pre­
mię, ustaloną przez walne ze­
branie.

Jan Kaczmarek
przewodniczący RZS „Przyjaźń" w Łabędziach 

pow. Drawsko

doświadczenia, mające na celu 
uzyskanie wyższych plonów 
oraz wprowadzenie nowych od­
mian roślin. Zbiory pszenicy. 
Jęczmienia i słonecznika do­
chodzą do 30 q z ha.

Wysokie są dochody koł­
choźników. W ub. r. każdy za 
wypracowane dniówki obra­
chunkowe otrzymał przecię­
tnie po 30 q pszenicy, 2 tys. 
rubli 1 wiele innych produk­
tów.

Każda brygada ma przydzie­
lony swój odcinek pracy I p'an 
produkcji. Jeżeli brygada po­
łowa uzyska np. zbiory o 10 
proc, wyższe od planowanych, 
to otrzymuje dodatkową pre­
mię w wysokości 10 proc, wy­
pracowanych trudodnl. Podob­
nie Jest w produkcji zwierzę­
cej. Za ponadplanową produk­
cję każdy otrzymuje premie. 
W chlewni macierzystej koł­
choźnice obsługują 12 — 14 
macior. Plan przychowu pro­
siąt od każdej maciory wynosi 
rocznie 14 prosiąt. Za każde 5 
sztuk uzyskanych ponad plan— 
kołchoźnica otrzymuje Jako 
premię Jednego prosiaka. I tak 
np. Jedna z kołchoźnic otrzy­
mała 14 „premiowych" pro­
siąt. inna 10. Zatrzymują one 
sobie do chowu tyle prosiąt,



Robotnicy
pomogli l’GR-oni

Wydatną pomoc w pracach 
rolnych okolicznym PGR-om 
okazują robotnicy zakładów 
oraz uczniowie szkół Czaplin­
ka.

W akcji wykopkowej nn. 
przepracowali oni około 10 
tys. roboczogodzln. Wyróżniły 
się szczególnie załogi robotni­
cze: Tartaku, Torfownl, Zespo 
łu Rybackiego 1 Rozlewni Pi­
wa.

CO, gdzie, kiedy?
Sobota, dnia 15 listopada,
Niedziela, dnia 16 listopada 1952 r

Wschód słońca 6.55.
Zachód słońca 15 45.
15.XI. 1916 — Zmarł Henryk Sienkle- 

wicz znakomity powieściopłsarz polski.
191? — Lenin i Stalin w imieniu rzą­

du radzieckiego wydali ,,Deklaracja 
praw narodów Rosji".

1924 — Powstanie Komitetu do Wal­
ki z Faszyzmem. Na czele stanęli Bar- 
busse, Romain Roland, Klara Zetkin, 
Anatol France, Fimmen.

1935 — Przyznanie nagrody Nobla 
w dziedzinie chemii małżonkom Joliot 
Curie.

• • •
KOSZALIN

Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500.
Straż Pożarna tel. nr 06.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

Br 11 przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Muzeum: ul. Armii Czerwonel nr 53
Wystawa „Historia społeczeństw 

pierwotnych". W piątki wstęp na wy 
•tawę bezpłatny.

Od 7. XI. do 7. XII. wystawy: „Pa­
łac Kultury i Nauki — wielki dar 
ZSRR dla Polski". „Film 1 teatr ra­
dziecki w walce o pokój". Wstęp 
bezpłatny.

Muzeum czynne codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków od godz. 11 
do godz. 17. e e *
SŁUPSK

Straż Pożarna — tel. nr 33*33.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 09
Dyżury aptek? Apteka Społeczna 

Br 31 przy ul. Wojska Polskiego nr 8

Festiwal filmów radzieckich 
7X1. - 7.XII.

KOSZALIN: „Nowa Huta" — „Dwaj 
żołnierze".
Seanse w dni powszednlet godz. 
15.30, 18 1 20.30, w niedziele i 
święta godz. 13, 15 30, 18 i 20.

KOSZALIN - ROKOSSOWO — „Młoda 
Gwardia" —• „Zew morza". — 
godz. 19.

KOSZALIN: Kino w Domu Kultury — 
„Dwaj żołnierze". — godz. 19.

SŁUPSK: „Polonia" — „Gęsi baby Ja­
gi" — godz. 15.30, 18 i 20.30.

BIAŁOGARD? „Bałtyk" — „O 6-teJ 
wieczorem po wojnie" — godz. 18 
i 20.30.

SZCZECINEK: „Przyjaźń" — „Taras 
Szewczenko". (Kolorowy w wersji 
polskiej) — godz. 18 i 20.30.

WAŁCZ: „Tęcza" — „Niezapomniany 
Rok 1919". (Kolorowy w wersji pol­
skiej) — godz. 18 i 20 30.

SŁAWNO; „Sława" — „Maszeńka" — 
godz. 17 i 19.30.

KOŁOBRZEG: „Wybrzeże" — „Grze­
sznicy bez winy".

BYTÓW: „Albatros" — „Uczenni­
ce la".

MIASTKO: „Grażyna" — „Upadek
Berlina".

CZŁUCHÓW, „Uciech." — „Dl.b.t- 
•ka grań”.

DRAWSKO: „Sokół" — „Złoty róg’. 
USTKA: „Delfin" — „Włród ludzi".

DARŁOWO: „B.jk." — „Zaklęta na­
rzeczona",

ZIOCIEN1EC „Mewa" — „Ja«n« dro 
g»" — godz. 17 1 19 30.

ZŁOTÓW, „Radio" — „A. wywie- 
du".

e e e
Teatr: Dziś o godz. 21-ej w sali 

Domu Kultury występ zespołu drama­
tycznego Woj. RN w sztuce pt „Zie­
lony Gil".

Komunikat
Zarząd Powiatowy Związku Bojowni­

ków o Wolność i Demokrację w Sław­
nie, informuje, że statutowy zjazd 
członków odbędzie się dnia 16 bm. 
o godzinie 10-eJ. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

„GŁOS KOSZALIŃSKI"
— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kow»- 
Hn, ul. Alfreda Lampe nr 20 Tel* 
tony, Redaktor Naczelny — 714. 
Sekretarz Redakcji — 114. Dziel 
Partyjny - 285. Dział Ekonomice- 
no-Morski - 495, Dział Rolny - 
810, Dział Korespondentów — 2JU, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor­
towy — 960. Redakcja Nocna, 
Redaktor Teebnlrzny, Dział Zagra­
niczny, Korekta - 715, Sekreta­
riat — 507. Wydawca - Delegatura 

R S W „Prasa' . te) 291
Druk, Koszalińskie Zakłady Gra­

ficzne, tel 779
Zamówienia 1 wpłaty na prenume­
rat. pocztowa przyjmuje wszyst­
kie un,dy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumerat, zakładową 
wszystkie rozdzielnie PFK ,.Rucb 

C-3-15565. Zamówienie nr 83.

Gwardia (Słupsk) 
- OWKS (Kraków) 
o Puchar Polski

W u Bledzl.lt, lł ba. o godt. 11-e) 
n. stadionie słupskim .db.dzie alg 
ciekawe spotkani, piłkarski.. Ml.jsco- 
w. Gwardia goiclć będzl. bowiem dn> 
tyn. krakowskiego OWKS-u.

Po ostatnim zwydestwl. gwardzi­
stów aad poznańskim Kol.jarz.re na- 
lety sla spodziewać, t. 1 tym razem 
gra bgdzle szybka I laclgte do ost.U 
niego gwlzdk. sgdrlego. Publlcznodł 
słupska, które nlewetpllwt. llrral.j 
nlt poprzednio stawi alg na stadionie 
winna pamiętać o swym głównym o- 
bowlęzku — o sportowym zacbowsatg 
na widowni.

Bartyie. • w rasie potrzeby I Cebulę. 
Słabiej nl* zwykl. wypadli obaj po- 

mocnlcy Ogniwa — Kauder 1 NarlocH,

Odpowiedzi redakcji
Pracownicy PGR Barnowi- 

ce: przewinięty transformator 
do aparatu AGA został już 
odesłany do Oddziału Obsługi 
Radiofonlzacjl w Słupsku — 
dokąd należy zwrócić sJę po 
odbiór radioodbiornika.

Ob. Bolesław Majewski — Słupsk: 
należy zwrócić się do Wydziału Mie­
szkaniowego — Prezydium MRN w »*e- 
lu otrzymania przydziału na mieszka­
nie.

Ob. Stanisław Kowalski — KomlU: 
sprawą omawianą w Wasryra liścia 
zajęliśmy się. O wyniku załatwiania 
zawiadomimy Was listownie.

Ob ob. J. Sucharewtei — Koszalin, 
H. Lamot — Dębnica, H. Bieńkowski — 
Białogard, St Laski — Lubno, J. Ma- 
zlec — Ustka, H. Molickl — Godzi- 
sław, Fr. Rumiński — Złotów, T. .Sam­
czy szyn — Głodowo: poruszana przar 
Was sprawy skierowaliśmy do inter­
wencji. O sposobie ich załatwienie 
powiadomimy Was listownie względ­
nie na łamach naszego pisma.

chodnl przeciwalkoholowych, 
organizowanie gazetek ścien­
nych i audycji w radlowęzlazh 
fabrycznych, urządzanie za­
baw bezalkoholowych. Osoby 
upijające się podczas godzin 
pracy będą bezwzględnie usu­
wane ze stanowisk, a nazwiska 
nałogowych pijaków zamiesz­
czone zostaną w prasie.

Im hardziej 1 Intensywniej 
prowadzona będzie akcja prze­
ciwko pijaństwu, tym szybclel 
zwalczymy ten szkodliwy na­
łóg oraz skuteczniej mobilizo­
wać będziemy masy do zwy­
cięskiej walki o realizację za­
dań planu 6-letniego 1 budow­
nictwa socjalistycznego.

St. Wołłejko

II runda szachistów
W tę niedzielę gtachiśei rctegraję 

drugą rundę spotkań o miatnostwę 
Kiesy Wojewódzkiej. W dniu tym 
odbędą się spotkanie — grupa I? RS 
Kolejarz Słupsk — Kolejarz 
Ogniwo Koszalin — MD Kolejarz 
Słupek oraz Spójnie Sianów — Kolo- 
jarz Damnica, zaś w gTupie I! PDK 

Ogniwo Wałcz spotka etę re swym 
imiennikiem re Szczecinka, ą Spójnią 

Kołobrzeg te Spójnią Złotów.

Oczekujemy wyjaśnienia od 
PZGS-u w Złotowie.

F. Rumiński

ny plan Ilościowo w 134 proc., 
a masamictwo w 117 proc.

Obrót towarowy PSS wyko­
nano Już na dzień 30 paździer­
nika w 76 proc, w stosunku 
do rocznego planu. Poza tym 
pracownicy PSS zrealizowali 
jeszcze szereg dalszych zobo­
wiązań produkcyjnych.

26 PAŹDZIERNIKA 
WYKONALI PLAN ROCZNY 

Robotnicy Nadleśnictwa 
Państwowego Żukowo (pow. 
Sławno) również wykonali swo­
je zobowiązania na cześć 
Wielkiego Października. An­
toni Michałowski I Antoni Mo­
rus uczcili czynem XXXV rocz 
ntcę Rewolucji Październiko­
wej. wykonując swój roczny 
plan przypadający na Ich ptlę 
do dnia 26 października br. 
Osiągnięcia swoje zawdzięcza 
Ją oni systematycznie zwięk­
szanej wydajności pracy— w 
ostatnich dniach robotnicy cl 
wypracowywali po 280 proc, 
normy.

Robotnicy Szczot...! Wiś­
niewski pracują przy żywi­
cowaniu. W wyniku realizacji

powinien być zakończony Jak 
najrychlej. Czy okres czterech 
lat nie Jest trochę za długi?

Emilia Mikołajczyk 
Korespondent „Głosu"

„Zielony Gil“
w Sławnie

Amatorski zespół teatralny 
przy Prezydium Woj. RN w Ko 
szahnfe wystąpi gościnnie w 
Sławnie z komedią muzyczną 
Ttrso de Mollna w reżyserii J. 
Zacharewicza.

Przedstawienie odbędzie się 
dnia 16 bm. o godz. 18 w sa­
li Domu Kultury. Bilety mo­
żna nabywać u kierownika Do 
mu Kultury przez cały dzień.

Załogi licznych zakładów 
pracy na terenie powiatu sław- 
neńsklego podjęły cenne zobo­
wiązania produkcyjne dla ucz­
czenia XXXV rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej 1 w pełni je 
zrealizowały. M.ln. swoje zo­
bowiązania wykonali pracow­
nicy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Sławnie.

Piekarnictwo PSS do dnia 
2 października wykonało rocz-

RADIO
NIEDZIELA, 16 LISTOPADA

PROGRAM L

6.00 Wiadomości. 6.05 Muzyka, 7.00 
Diienuik. 7.25 „Od melodii do me­
lodii". 8.00 Wiadomości. 8 10 Radziec­
ka muzyka filmowa. 8.30 „5:0 dla 
młodości" •— audycja aatyryczno- 
rozrywkowa dla młodzieży. 9 00 Od­
powiedzi „Fali 49". 9.10 Pogadanka 
dla wykładowców kursów partyj­
nych i azkół politycznych. 9 30 Mu­
zyka. 10.30 Audycja dla wojska 11.15 
Audycja oświatowa. 11 30 Koncert 
solistów radzieckich. 12 04 Przegląd 
czasopism. 14.05 Audycja dla wsi. 1) 
Gawęda niedzielna, 2) Niedziela na 
wsi. 3) Mi^ofon w ałużhie rolnictwa. 
15.15 Melou.e do tańca. 15.45 Wszech­
nica Radiowa — kurs wstępny. — 12 
wykład z cyklu: „Rozwój społeczeń­
stwa )udzkleqo" pt. „Podstawowe ce­
chy imperializmu" część I. 16.00 
Dziennik. 16.20 „Śpiewamy pleśni i 
piosenki". 16.35 Audycja o książce 
Anatola France’a „Pierścień i ame­
tystem" w przekładzie J. Stena, w 
©pracowaniu Z. Zawadzkiej. 17.30 
„Dla każdego coś miłego" 18 30 
„Mówi Nowa Huta". 18 40 Gra Or­
kiestra Taneczna. 19 30 Zagadka lite­
racka w opracowaniu I reżyserii Z. 
Kopalkl. 2'3 00 Dziennik. 20.15 Felie­
ton. 20 30 Wiadomości sportowe. ?0 35 
Mllutin: „Niespokojne uezęścię".
22 30 Miniatury symfoniczne. 23 00 
Ostatnie wiadomości. 23 10—25-40 Mu­
zyka taneczna.
ż.Ph" shrdlu emfwyp eta o In ąbgMJ

Maszyny te naleźa do miel- 
jcowego GOM-u, którego kle 
równikiem jest Stanisław La- 
dej. Trudno nam Jednak zro­
zumieć, Jak na takie marno­
trawstwo ’ mogą obojętnie pa­
trzeć towarzysze z Komitetu 
Gminnego PZPR 1 Gminnej 
Kady Narodowe!.

Felicja Stasiak

miejsce wypadki samochodo­
we. Wiele ludzi zostaje kale­
kami na całe życie, lub ponosi 
śmierć. Przyczyną Jest nadu­
życie alkoholu przez kierow­
ców. W ciągu tylko Jednego 
dnia w kronice milicyjnej za­
notowane zostały m. in. nastę­
pujące wypadki:

— Jan Osowski z Koszalina 
po pijanemu zakłócał spokój 
publiczny 1 wszczynał awan­
tury r

— Konstanty Kwiatkowski 
w stanie nietrzeźwym usiło­
wał Jeździć motocyklem po 
mieście.

— Na skutek pijaństwa 
Teresa Nowak nie tylko 
wszczęła awanturę, ale usiło­
wała udusić włąsne dziecko.

Ludzie tacy nie cenią włas­
nej godności, przepijają za­
robki, stanowią czynnik dezor­
ganizacji 1 rozkładu moralne­
go wśród społeczeństwa. Nie 
mogą oni dać dobrego przy­
kładu załodze zakładów, w któ­
rych pracują. Dlatego obowląz 
kłem każdego obywatela Jest 
zerwać z pobłażaniem 1 lekce­
ważeniom pijaństwa.

Wypadki wyżej przytoczone 
nie są bynajmniej odosobnio­
ne. każdego dnia Jest Ich coraz 
więcej. W naszym województ­
wie Jak 1 w samym Koszalinie 
pijaństwo szerzy się nie tylko 
wśród starszych, ale 1 
wśród młodzieży pracującej. 
Jest to wynikiem niewątpliwie 
słabego rozwinięcia akcji 
uświadamiającej przez organi­
zacje masowe oraz rady za­
kładowe 1 Instytucje,

Na ostatnim postedzenin 
prezydium Wojewódzkiego Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego 
w Koszalinie postanowiło 
wzmóc walkę z alkoholizmem 
poprzez wygłaszanie odczytów 
w zakładach pracy, świetli­
cach 1 klubach, kierowanie na 
leczenie do specjalnych przy-

...władze kolejowe zlikwido­
wały na stacji w Sławnie Izbę 
dla Matki 1 Dziecka oraz śwle 
tllcę dworcową dla młodzieży 
dojeżdżającej. Czy może dla­
tego. by Kolejowe Zakłady Ga 
stronomlczne mogły o te po­
mieszczenia rozszerzyć swój 
bufet — bo w ten sposób ko­
mentują to ludzie.

• • •
...filia w Łąkach należąca 

do GS-u w Lipce Jest przeważ­
nie zamknięta. Mieszkańcy 
Łąk w celu zaopatrzenia się w 
potrzebne artykuły odbywać 
muszą 9 km drogi do Lipek.

karskiej. Pomimo, że miastecz­
ko liczy 2 tysiące mieszkań­
ców nie ma w nim lekarza, a 
miejscowy felczer przyjmule 
jedynie pacjentów prywatnych 
oraz pracowników kolejowych.

W tiallszu Pomorskim znaj­
duje się również Ośrodek 
Zdrowia, ale i tam nie przyj­
muje się pacjentów, ponleyrnż 
Ośrodek ten od czterech lat 
jest w remoncie!

W opłakanym stanie znaj­
duje się także Izba Porodowa, 
która pozbawiona Jest wody. 
Personel Izby korzysta ze stu­
dni mieszczącej się w sąsied­
nim zabudowaniu. Lecz nie 
zawsze się to udaje, ponieważ 
studnia zawiera tak mato wo­
dy. że wystarcza wyłącznie 
dla własnych potrzeb użytkow­
ników. Również podwórko Iz­
by nie Jest utrzymane w nale­
żytym porządku. Zrozumiałe, 
że w takleh warunkach trudno 
utrzymać czystość niemowląt 
1 matek,

A możeby tak wreszcie Wy­
dział Zdrowia Prez. PRN w 
Drawsku pomyślał o polepsze­
niu stanu sanitarnego Izby 
Porodowej i poprawieniu opie­
ki lekarskiej dla swoich miesz­
kańców. Także remont Ośrod­
ka Zdrowia, naszym zdaniem'

Walczymy z pijaństwem
Mnożące się wypadki maso­

wego pijaństwa postawiły z 
całą ostrością przed państ­
wem i partią. problem walki 
z pijaństwem. Pijaństwo nie 
może być uważane za spra­
wę prywatną. Stanowi ono 
czynnik wybitnie szkodliwy 
w życiu naszego społeczeń­
stwa t wymaga energicznego 
zwalczania.

PIjaństWo przynosi szkodę 
zdrowiu Jednostki, rozstraja I 
niszczy życie rodzinne, podko­
puje wszelkie hamulce moral­
ne. osłabia Instynkt społeczny, 
popycha do chuligaństwa 1 
nieobliczalnych wybryków. Pi­
jaństwo opóźnia wzrost kultu­
ry mas pracujących, stanowi 
czynnik demoralizacji i roz­
kładu.

Szczególnie niepokojący 
Jest fakt szerzenia się pijań­
stwa wśród młodzieży pracu­
jącej 1 w środowiskach robot­
niczych. Wzrastające zarobki 
zamiast sprzyjać wyższym, 
bardziej kulturalnym formom 
rozrywki 1 wypoczynku (teatr, 
kino, zakup książek 1 czytel­
nictwo) są często tracone na 
nadmierne spożywanie wódki, 
co staje się nieraz podnietą do 
wszelkiego rodzaju nadużyć.

Pijaństwo przynosi nie tyl­
ko wielkie szkody osobiste, ale 
także wpływa w sposób wy­
bitnie ujemny na rozwój na­
szej gospodarki narodowej. 
Prowadzi ono do zmniejszenia 
wydajności pracy, osłabia dy­
scyplinę pracy, powoduje 
zwiększenie absencji, przy­
czynia się do nieszczęśliwych 
wypadków 1 nawet do nieule­
czalnego kalectwa.

Na terenie województwa ko­
szalińskiego plaga pijaństwa 
przybrała szczególnie duże 
rozmiary. Niemal każdego 
dnia w miastach 1 na drogach 
naszego województwa mają

Ludność pracująca pow. sławneńskiego 
z honorem wywiązała się ze swych zobowiązali 

na cześć Wielkiego Października

Krótko.,.
* Dnia 31.X. br. Jak do­

nosi nasz czytelnik ob. T. Gen- 
dej ze Szczecinka, zamknięty 
był sklep piekarniczy Nr 23. 
Stało się to na skutek braku 
zastępstwa sprzedawczyni, któ 
ra w dniu tym zachorowała. 
Zarząd spółdzielni w Szcze- 
clnku nie powinien w przyszło 
ścl dopuścić do podobnych 
wypadków. * • ♦

* Mieszkańcy gromady Su- 
Uchowo pow. Sławno 1 okoli­
cznych gromad z radością za­
wsze witają u siebie pojawie­
nie się kina. Zapytują jednak 
czy OZK w Koszalinie nic 
mógłby zwrócić większej uwa 
gl na repertuar wyświetlanych 
filmów. Chętnie zobaczyliby u 
siebie filmy np. „Ostatni E- 
tap", „Nędznicy" oraz więcej 
filmów produkcji radzieckiej.* * *

* Powołana do życia Mię 
dzyzwlązkowa Komisja Byto­
wo - Mieszkaniowa Rad Miej­
scowych przy Prezydium 
Woj. RN w Koszalinie, dzięki 
aktywnej pracy wszystkich jej 
członków działa sprawnie 1 za­
sługuje na pochwalę. Ostatnio 
np. zakończyła wykonanie 
swej uchwały, wyszukując mle 
szkanla dla 50 pracowników.

Szet

Czynu Październikowego uzy­
skali oni ponad plan 200 kg 
żywicy.

W Nadleśnictwie Żukowo 
w ramach Czynu Październiku 
wego przeszkolone zostały dwa 
zespoły obsługujące piły me­
chaniczne przez co znacznla 
wzrosła wydajność pracy 1 
przyspiesza się wykonanie pla­
nu pozyskania tarcicy.

Realizacja zobowiązań dłu­
gofalowych podjętych przez 
załogę Nadleśnictwa Żuków > 
wynosi do dnia 1 listopada 
70 proc.

W pozostałych zakładach 
pracy. PGR-acn 1 spółdziel­
niach produkcyjnych oraz gro­
madach indywidualnych powfa 
tu sławneńskiego w przewalają 
cej większości robotnicy rolni 
1 chłopi zrealizowali «woje 
krótkofalowe zobowiązania na 
cześć Wielkiego Października. 
Poprzez pełne wykonanie tych 
zobowiązań chłopt przyczyn’1! 
się do umocnienia siły gospo­
darczej naszej Ojczyzny, do 
utrwalenia pokoju.

Unia (Chorzów)—Ogniwo (Bytom) 7=0 (3:0)
Finałowe spotkania o tytuł mistna 

Ligi piłkarskiej na rok 1952 międiy 
chorzowską Unią, a bytomskim Ogni­
wem zakończyło się zwycięstwem Unii 
7:0 (3:0).

Bramki dla Unii zdobyli: Cleźlik — 
4, Prżecherka, AIszer I Bochenek — po 
jednej. Spotkanie prowadził sędzia 
Sperling x Łodzi Widzów 30.000.

Przez cały czas meczu Unia miała 
zdecydowaną przewagę 1 wynik w zu­
pełności odpowiada przebiegowi gry. 
Zwycięzcy nie mieli w swej drukynle 
słabych punktów. Niemal każda akcja 
chorzowlan kończyła się celnym itrze- 
lem na bramkę Ogniwa, w której za­
równo Skromny Jak i później zastępu­
jący go Bem zagrali bardzo dobrze, 
ratując drużynę bytomską od Jeszcze 
wyższej porażki.

W drużynie Unit wybijała tlę na czo­
ło wspaniałymi zagraniami dwójka — 
AIszer, Cieślik. Pierwszy z nich był 
najszybszym zawodnikiem nt boisku, 
a zasłużony mistrz sportu — Cieślik 
doskonale go uzupełniał. Obrona Unii 
całkowicie zaszachowała młodych na­
pastników bytomskich.

Ogniwo ustępowało przeciwnikowi 
nie tylko rutyną, ale 1 szybkością. 
Najlepszym graczem całego zespołu 
był jak zwykle bramkarz Skromny, 
który jednak odniósł poważną kon­
tuzję w drugiej połowie gry i został 
zmieniony przez Bema.

Najlepszy napastnik Ogniwa — Tram 
plaż z powodu kontuzji grał również 
tylko połowę spotkania. Po drugiej 
bramce Ogniwo nie zdobyło się ne 
żadną skuteczną akcję. Środkowy na­
pastnik drużyny bytomskiej — Kem- 
pny, był dokładnie pilnowany przez

JAK DŁUGO JESZCZE MIESZKAŃCY KALISZA POMORSKIEGO 
mają czekać na wyremontowanie Ośrodka Zdrowia

Jedną z największych bolą­
czek mieszkańców Kalisza Po- 
morskiego Jest brak opieki )e-

W Borkowicach niszczeją 
maszyny rolnicze

W Borkowicach w gminie 
Śmiechów od zakończenia żniw
I sianokosów stoją do tej chwi
II niezabezpieczone przed de­
szczem trzy snopowiązalkl, 
trzy żniwiarki, 2 kosiarki 1 
maszyna do prasowania siana 
I słomy. W ostatnich dniach 
„park maszyn rolniczych" po­
większono o dwie młockarnie.

Bledzl.lt
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Maja Nakonlecznaja, były sztukator, pracowała przy 
budowle Uniwersytetu Moskiewskiego. Dziś jest jego 
słuchaczką. „Cieszy mnie świadomość, że w budowle 
Moskiewskiego Uniwersytetu jest również cząstka mojej 
skromnej pracy. Brałam udział w wykańczaniu głównej 
auli, w której my, studenci, będziemy się zbierali w uro­
czyste dni. Za cztery lata w tej właśnie sali otrzymam 
dyplom uniwersytecki.

Marzenia Majl Naiconlecznej urzeczywistniły się. Jest 
obywatelką pierwszego Kraju Socializmu

Domy Pioniera dają dzieciom radzieckim wszelkie 
możliwości zabawy i rozwo/u talentów,

Na zdjęciu: Młode pionierki robią zabawki w Moskiew­
skim Domu Pioniera.

F

W Niemieckie] Republice Demokratyczne] na szeroką 
skalę rozwija się szkolnictwo zawodowe. W Berlinie 
otwarto ostatnio Centralny Warsztat Szkoleniowy przy 
Berlińskich Zakładach Miejskich.

Na zdjęciu: Od prawej: Iirigitte Annas I Gizela MilHer 
przyszłe kreślarki techniczne, Ulrich Jungę i Gilnther 
Puiahle, uczniowie działu ślusarskiego oraz Ingrid Walk­
man — również przyszła kreślarka, przy tokarce, w jed­
nym z działów Centralnego Warsztatu Szkoleniowego.

Su Czang-Ju 1 Fu Hung-pln znani są w całych 
Chinach. Pierwsi wprowadzili trójkowy system układa­
nia cegieł radzieckiego murarza Szirkowa. Wydajność 
ich pracy wzrosła dzięki temu 3—6 razy. Stali się b o- 
h a t e r a m 1 pracy.

Tak buduje swą przyszłość młodzież Chin.

Młodzież chińska otoczona jest przez rząd ludowy 
troskliwą opieką. Młodzież wesoło spędza czas na obo­

zach wypoczynkowych.
Na zdjęciu: Występy studenckiego zespołu pieśni 1 

tańca na obozie w Pałacu Letnim pod Pekinem.

Tak żyje'młodzież we wszystkich krajach obo­
zu socjalizmu. Wszędzie otaczana Jest opieką. 
Ma pracę, może się uczyć. Ma przed sobą wiel­
kie perspektywy.

Jestem szczęśliwa, że mogę zdobyć zawód — plsze 
Feliksa Matejczak z Żarów, uczennica Szkoły Przyspo­
sobienia Zawodowego. — Będę szczerze pracowała dla 
naszej Ludowej Ojczyzny, którą kocham nie tylko dla­
tego. że dała mi możność nauki 1 zdobycia zawodu, ale 
przede wszystkim dlatego, że jest ona prawdziwą maiką 
dla setek tysięcy takich, jak ja, do niedawna wyzyskiwa­
nych chłopców 1 dziewcząt."

Tak jest w Polsce.

Szkoła TPD nr 23 przy ul. Nowowiejskie] w War­
szawie, rozpoczęła prace w now owy budowanym gmachu 
szkolnym — jednym z najpiękniejszych 'w stolicy.

U nich...
„Robimy wszystko cokolwiek się nadarzy — powie­

dział dwudziestoletni student z zachodniego Berlina w 
rozmowie z jednym z polskich korespondentów. — To są, 
wie pan, groszowe zarobki: 75 fenlgów za wytrzepanle 
dnżego dywanu. Za markę piłujemy 1 rąbiemy drzewo, 
opiekujemy się mieszkaniami, a nawet wyprowadzamy 
pieski na spacer ... Byle przeżyć dzień 1 zarobić chociaż 
na komorne i studia. Jest nas w podobnej sytuacji 11 ty­
sięcy..."

Wśród młodzieży w Niemczech Zachodnich szerzy się 
nędza i bezrobocie.

Na zdjęciu: Przed przytułkiem dla bezdomnej młodzie­
ży w Hamburgu. Kto nie ma 50 ienigów na opłacenie 
noclegu, musi nocować na bruku. *

„...Szkoły, zburzone podczas wojny, nie zostały odbu­
dowane, a rozpoczętej budowy nowych szkół w więk­
szości wypadków nie zakończono z powodu braku fun. 
duszów, w niektórych zaś wypadkach z powodu braku 
niezbędnych materiałów... Dzieje się tak dlatego —plsze 
tygodnik francuski „France Nouvelle" — że wszystkie 
zasoby narodowe wykorzystywane są nie dla potrzeb na­
rodu, lecz dla finansowania budżetu wojennego."

W takich warunkach mieszka rodzina robotnika alger- 
skiego w Paryżu. W takich warunkach wychowują się 

‘robotnicze dzieci.

Informacja prasowa: „Liczba uczniów szkół wyższych 
I średnich na Węgrzech wzrosła w porównaniu z rokiem 
18138 prawie dwukrotnie. Rząd ludowy Republiki Wę­
gierskiej otacza wielką troską dorastające pokolenie, dba 
o jego wychowanie. Dla dzieci robotników 1 chłopów 
szeroko są otwarte obecnie podwoje wyższych uczelni. 
W roku 1938 w szkołach węgierskich było zaledwie 4% 
dzieci robotników | chłopów. Obecnie stanowią one 60% 
całej młodzieży szkolnej."

Tak realizowane jest na Węgrzech prawo młodzieży 
do nauki.

Na uniwersytetach w Wę glerskie] Republice Ludowe] 
kształci się 46,000 młodzieży, t.j. cztery razy więcej niż 
w okresie przedwojennym.

Na zdjęciu: Aula Uniwer sytetu w Debrecea.

„... Pozbawiono nas perspektyw szczęśliwej przysz­
łości, zabrano nam wiarę, zabrano nam prawo do życia, 
miłości, radości. Czujemy, że zawisła nad nami ciemna 
noc — plsze 17-letnia Amerykanka ze stanu Północna 
Karolina — otacza nas atmosfera zbrodni i nienawiści. 
Ciężko jest być młodym, mając przed sobą perspektywę 
takiej przyszłości. Gdy pomyślimy, że po ukończeniu 
szkoły dziewczęta wrócą do domu, a chłopcy pójdą na 
wojnę, żeby zabijać lub być zabitymi, tracimy ochotę do 
śmiechu 1 spazm chwyta za gardło."

Amerykański system wychowania — gloryfikacja gang- 
steryzmu i mordu. Wychowywanie dzieci w tym duchu 
rodzi morderców I ludobójców, lak niezbędnych amery­
kańskiemu faszyzmowi w je go krwiożerczej polityce 
wojny.

WŁOCHY: Nędza zmusza dzieci rodzin robotniczych 
do szukania najróżnorodniejszych źródeł zarobkowania. 
W Rzymie, jak i w wielu innych miastach włoskich wie­
le dzieci trudni się między innymi czarnym handlem, 
żebractwem 1 zbieraniem niedopałków. Z tytoniu tych 
niedopałków sporządza się nowe papierosy, by je na­
stępnie sprzedać.

Tak Jest w USA, Francji, Anglii, Niemczech 
Zachodnich. Tak żyje młodzież w krajach kapi­
talistycznych. Bez pracy, bez możliwości nauki. 

Bez perspektyw.


